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ojska włoskie przekroczyły granicę Abisynji 
Depesza Negusa do Ligi Narodów lowanef 

maszyn 
od „Ła 

J Paryż, 2 października. 
v a n , e B °! < p A T ) " P a r i s s ° i r " d o n o s i z A d d i s 

p a r

c 3 * c b y , że wojska włoskie wkroczyły 
" Ja terytorium Abisynji w okolicy góry 

wgodai "tossa. Wkraczające wojska składają 
m. I9 . ; ' ę z trzech kolumn, 
: używi LICZĄCYCH 20.000 LUDZI. 
^ M " " , doszło do starć pomiędzy wojskami 

" .Ppskiemi a nieregularnemi oddziałami 
lnem * '^mienia Dankali. Są zabici, 
da. Wi 

ny pol W o j s k a w ł o s k i e 
g m a s z e r u j ą n a p r z ó d 

Addis Abeba, 2 października. 
(PAT) I^onieważ niema połączenia 

. legraficznego i telefonicznego Addis 
|M)eby z granicami i wiadomości nad­
chodzą przez gońców, przeto trudno o 
"Niższe informacje co do przekroczenia 

v e n c ! * l f c n ' c Somali i Erytrei przez wojska 
ŁasKwwpskie. Cesarz wysłał gońców samo-

iministr»jjtem do Adui. Konsul abisyński w d e -
. eszy z Ozibuti potwierdza fakt 
OSUWANIA SIE NAPRZÓD WOJSK 

w WŁOSKICH, 
zejazd |J*oJska składać się mają podobno z as-

;"terów (tubylców) pod wodzą białych ofi-
powa l'C erów. 
wik' 0 b l« 1 ^ e s a r z Polecił, aby wszystkie hote-

P '^Pobudowały w ciągu 8 dni schrony 
5* cudzoziemców ,a przcdewszyslkiein 

"i zvku tr d z l enn ikarzy . Podobno oddziały iot-
u lekari C z e są wśród wojsk włoskich, posu-
;gtoszcn c l ą c y c h się naprzód. 
enna". Następca tronu abisyńskijgo, który 

n?owodzi siłami zbrojnemi Abisynji w 
essje usiłuje odeprzeć żołnie rzy wło­

śnie I sVich, którzy wkroczyli do Abisynji. 
Według powszechnego przekonania, 

L o n d y n , 2 p a ź d z i e r n i k a 
( P A T ) A g e n c j a R e u t e r a d o n o s i z A d d i s - A b e b y : 
R z ą d a b i s y ń s k i p o t w i e r d z i ! w i a d o m o ś ć , i ź W ł o s i 

p r z e k r o c z y l i g r a n i c ę a b i s y ń s k ą n a z a c h ó d o d g ó r y M u s s a l i , 
l e c z d o w a l k i j e s z c z e n i e d o s z ł o . G r a n i c a w t y m . r e j o n i e 
n i e j e s t ś c i ś l e w y t y c z o n a 

GENEWA, 2 października. 
(PAT) Sekretarz generalny Ligi Narodów otrzymał od cesarza Abisynji 

depeszę następującej treści: 
W celu powiadomienia rady 1 członków Ligi Narodów donosimy, że 

WOJSKA WŁOSKIE NARUSZYŁY GRANICE ABISYNJI 
w okolicach góry Mussa Alll w prowincji Aussa między wspomnianą górą a 
frauciisklein Somali 1 usadowiły się na terenie Abisynji przygotowując poży­
cie wyjściowe . 

DLA SZEROKO ZAKROJONEGO ATAKU. 
Bliskość tej okolicy od morza i łatwość dostępu poprzez terytorium fran 

cuskiego kraju Sonialisów pozwoliłyby radzie Łlgi bądź to na wysłanie obser­
watorów, bądź też na stwierdzenie przez władze kolonii francuskiej Somali 
naruszenie terytorjum abisyoskiego. 

(—) Halle Selassie. 

Powyższa depesza mimo że wspomniane w niej terytorium nie posiada 
granic ściśle określonych, wywołała w kołach Ligi Narodów dość silne wra­
żenie, szczególnie w związku z wiadomościami o dzisiejszem przemówieniu 
Miissoliiiie-go. Przemówienie to komentowane jest w kołach Ligi jako zapo­
wiedź bliskiego 

ROZPOCZĘCIA KROKÓW WOJENNYCH. 
Jutro po południu zbierze się komitet 13-tu, który ma przygotować raport 

w sprawie sporu włosko-abisyiiskiego. 
Polskę reprezentować będzie w ko-mitecle min. Komarnlckl. 

i liter*, 
auczw-i' 

M a n e w r y f l o t y 
b r y t y j s k i e j w G i b r a l t a r z e . 

Londyn, 2 października. 
(Pat) — W Gibraltarze, w czwartek 

wieczorem i w nocy z czwartku na pią­
tek, odbędą się wielkie manewry floty 
brytyjskiej i wojsk lądowych. Począw­
szy od godz. 21-ej cały Gibraltar będzie 
pogrążony w ciemnościach. 

Deszcz znowu leje w Abisynii. 
Addis Abeba, 2 p-ździc-nika. 

(PAT) Od 48 godzin znowu lej? deszcz. 
Oddziały francuskie nrzc iuuTCi i t do 

'Jirc Daua wylądowały w Dżibuti, ł y -
siąc ludzi pod wodzą of'ce:a ozwajcar-
skiego wysłano z A.jojs Aherw do 
Ayaucke dla obrony mo^.u koiejOWCŁO. 

V 
Londyn, ? psźJ/.łtennika. 

(PAT) Rcut.er donosi z Alćls Abeby: 
Poselstwo włoskie przesyła swoje 

archiwa na kolej i pali d' miinenty w o-
crodzie poselstwa. 

Stanowisko B e r l i n a 
Paryż, 2 października. 

(Pat).— Havas donosi z Berlina o krą 
żących pogłoskach, jakoby ambasador 
brytyjski miał dokonać demarche na 
Wilhelmstrasse w celu wyjaśnienia sta­
nowiska Niemiec w sprawie sankcyj ze 
źródła miarodajnego. Havas dowiaduje 
się, że ta demarche nie miała jeszcze 
miejsca. 

n i s k i e j io s' r o z P o c z n ą 
' Zalatuj BOMBARDOWANIE STOLICY ABI-
'rzyimU SYN.II 

m. ?•> W y n a j ą ć od radiostacji, 
ie 8-tH1 

" ' Ogólna mobilizacja 
w Abisynii. 

-8°do PŁ 0 g ó l n a mobilizacja będzie prawdo-
podobnie ogłoszona jutro podczas uro-

nasn A tystego zgromadzenia w pałacu lesar* 
^„ ' t im , które zostało zapr.wi ."dziane na 
J 8 o 3 z . 11 rano. 

taaaa^ Addis Abeba, 2 października, 
i „Szpic. (PĄT) Jak słychać, wtos: zam.crza-
0 d o z o r w utworzyć na zajętem prze? nich tery-
3 za w>u)rmm abisyńskiem wielką bazę wypa-

50.000 żołnierzy kolorowych wy-1 flnUX.?no
 "a t e n o b s z » r dla budowy schro-

i. o". 3 4 w Podziemnych i szos. 

^ B r o ń i amunicja z Ameryki 
Waszyngton. >. p.: Wziernika. 

(PAT) Według półofHah:-* ch iiffor-
Sacyj Abisynia zakupił.; w Stanach 
Jednoczonych we wrześniu d ' syc zna­
czne ilości materiału w o i e n u ^ o . 

Wiadomości te potwierd .un niedaw 
i ! e depesze z Addis Abety o przybyciu 
"'ansportu masek gazów, ch • • i roni po­
godzenia amerykańskiej ' • 

Addis Abeba, 2 pa Wziernika. 
(PAT) Rząd abisyńs 1 '! nti/.ymji v* 

'-"Zibuti wielki transpor. benzyny dU 
samochodów i samolotów. 

ANGLJA ZASTOSUJE SANKCJE 
W i e l k i e p o r u s z e n i e w L o n d y n i e . — M i n i s t e r w o j n y 

u Króla. -—PogłosKi o u t w o r z e n i u r z ą d u n a r o d o w e g o 
Londyn, 2 października. Po tych dwuch audiencjach, które ponie ( Genewie i o sytuacji, w jakiej znajduje 

(Pat) — Działalność gabinetu brytyj- kąd nadały działalności rządu w dniu się Liga Narodów wobec 
skiego była dzisiaj niezwykle ożywiona, dzisiejszym specyficzne zabarwienie, roz 
co musiało sprawić wrażenie, i e chwila poczęły się o godz. 11-ej przed południem 
jest bardzo poważna. Dzień rozpoczęły ; obrady gabinetu, w których uczestniczy 
dwie, bardzo wymowne audiencje u kró li wszyscy jego członkowie. Obrady te 
la, który przyjął najpierw ministra spraw, trwały 2 godziny. Informacje nieoficjal­

ne o posiedzeniu gabinetu opiewają, iż 
członkowie rządu najpierw wysłuchali 
szczegółowego sprawozdania min. Ede-
na o działalności delegacji brytyjskiej w 

Flota francuska na pomoc Anglii 

zagranicznych, sir Samuela Hoare'a, na 
stępnie 

MINISTRA WOJNY, LORDA 
HALIFAXA. 

N r - \t wpi Lódfl 

Książę WalJ! u prezydenta Lebrun 
Paryż, 2 października. 

(PAT) Prezydent Lebrun podejmo­
wał dziś śniadaniem księcia Walji. Na 
śniadaniu obecni byli ambasador Clerk 
i ministrowie I aval I Paganon. 

Londyn, 2 października. 
(PAT) „Daily Herald" donosi, że 

wielka francuska flota morska w Tulo-
nie byłaby oddana do dyspozycji floty 
brytyjskiej na morzu Sródzicmncm, o 
ile uiesprowokowany atak włoski na 
W. Brytanie uczyniłby taki krok ko­
niecznym. Francuskie siły lotnicze zosta 
lyby ' również, w y s ł a n e aby udzielić po­
mocy, jaka może się dla floty brytyj­

skiej okazać potrzebna, zaś flota fran­
cuska całkowicie współdziałałaby z 
brytyjską. Layal powiadomić miał o 
tem ambasadora brytyjskiego w Pary­
żu podczas wczorajszej rozmowy na 
Onai d'Orsay. 

Oficjalne potwierdzenie decvzji fran 
ćuskicj zostanie udzielone na naradzie 
gabinetu francuskiego w piątek i wów­
czas z')stanie wysłana oficjalna odpo­
wiedź na piśmie na zapytanie brytyj 

KONFLIKTU 
WŁOSKO-ABISYŃSKIEGO. 

Sprawozdanie min. Edena spotkać się 
miało z wyraźną aprobatą prawie wszyst 
kich członków gabinetu. Pewne zastrze 
żenią wypowiedzieć mieli tylko Simon i 
Macdonald. Dotyczyły one jednak tylko 
szczegółów, a nie linij zasadniczych. — 

Naogół gabinet stanowczo poparł 
min. Edena i prowadzoną przez niego w 
Genewie taktykę. Specjalnie zdecydowa­
nie miał wypowiedzieć się premjer Bald-
win. Na posiedzeniu gabinetu powzięto 
ostateczne decyzje w sprawie zastoso­
wania sankcyi przeciw Włochom. 

Krążą pogłoski, że w razie wybuchu 
wojny i komplikacyj z Włochami przy 
zastosowaniu sankcyj, utworzony zosta­
nie nowy rząd narodowy, w skład któ­
rego wejdą również przedstawiciele La­
bour Party, Pogłoski te wskazują nawet 
na Morrisona i Greenwooda, jako nie­
wątpliwych członków nowego rządu na­
rodowego, obejmującego całv naród bry 
tyjski bez różnicy stronnictw, aczkol­
wiek pogłoski te są conajmnicj przed-

skie. Równocześnie Laval zamierza pod wczesne, a nawet mało urasadnionc, to 
jąć jeszcze jedną osobistą nróbę, aby J jednak SP one bardzo wy-newne dla na-
podtreymać Mussoliniegi^odJiiwazjidoJ strciów, jakie zaczynają ogarniać spole-
Abisynji. ^ ~ zeństwo brytyjskie. 



SSOLINI ZAPOWIADA WOJIĘ EUROP 
na wypadek zastosowania sankcyj wojskowych przeciwko Włochom 

Prany apel 10 miljonów faszystów.—Wielkie manifestacje wojenne we Włoszecl 
R z ViTi. 2 na 7 A łioKM J Lr o Ml*«MMAtt«M . i iii » • 
Rzym, 2 października, niemożliwy do zatrzymania. 

(Pat) — Punktualnie o godz. 15.30, oznajmił, że Nadzieje kolonialne Włoch nie zo 
stały spełnione, 

tym czasie zacieśniał sie 
wić się wiochom 1 odmówić im miejsca coraz mocniej krąg Ich przeciwników, 

zme' Wirowanych na rozkaz Muiialinic. p o d słońcem, spotkają sie z narodem Również wobec Abisynii uprawiały 
go. Sygnały te transmitowano w r»djo, włoskim zwartym I zjednoczonym. | Wiochy politykę cierpliwości w ciągu 
w ciątfu 5 minut. Naiłepnie rozległy się skolei szef rządu przypomniał o wie łat 40. Dziś jednak dość tego (głośne o-
w radio dźwięki marsza królewskiego l u obietnicach jakie czyniono Włochom krzyki entuzjazmu). Tymczasem w Lidze 
oraz marsza faszystowskiego „Giovinez w r 1915 R ( jy stanęły one po stronic : Narodów zamiast uznać słuszne P r a w a 

za". Stolica Wioch spowita była w gę- sojuszników. Jednakowoż kiedy po Włoch, mówi sie o sankcjach. Ja jednak 
ste, ciemne chmury. Deszcz padał 

o d wspólncm zwycięstwie, które koszto mówił Mussolini— nie chcę wierzyć, 
rana. Byl to pierwszy ulewny deszcz od w a j 0 Wiochy 670 tysięcy zabitych, 400 |by prawdziwy naród 
4 miesięcy w Rzymie. '••- ! '--

6000 poległych w bohaterskim ata-
wie p-uislwowc. Sztandary ukazały rf" „ C

n

y

n i f i , 
również na wszystkich gmachach y P ] ' 

Co uczyni Uga. Narodów? 
E t S e n r e d s i e c B o G e n e w y 

Na" olacu Littorin w™;-c™„„ „k* tysięcy k a l c k 1 1 , l l i l i 0 1 1 r a »"ych . roz-1przyłączyć się do sankcji przeciwko 
JX n ^ - i , ^ c T ^ J ? 1 wtfy 8le przy zielonym stoliku obra- |nam. rągwie pinslwowe. Sztandary «lr«T«ł« 

się również na wszystkich g 
pań-'v-owych w całych Włoszech. 

Nad miastem nisko krążyła eskadra 
samolotów. napełniając r.owietrze war­
kotem molorów. Wszystkie domy ude 

LONDYN, 2 października, wana odpowiedź francuska przed piąt-
(PAT) Reuter donosi: Min. Eden kowem posiedzeniem gabinetu francu-

dziły się tłumy przechodniów, transmi- uda się jutro do Genewy. Sądzą tu, Ż2 skiego. 
k S . w c ? ł - v m F- den nie będzie próbował dyskuto Wprawdzie — pisze Reuter — zapy 
p a ' . . - .V- - -"* a w a v m a r s z o 1 m c l o d ) e wać z Lavalem po drodze w Paryżu o tanie skierowano tylko do Francji, ale 

IPWrrii R zymu riarfneły 'iczne zwar 0 SŁatnieni zapytaniu bryty.-skicin skiero w zatadzie dotyczy ono wszystkich 
te oddziały czimych koszul. 1 wanem do Francji, gdyż nie jest spodzie członków Ligi Narodów. 

1I1 

k o r o w n e ąa flagami i znakami faszy-
stov.-kicmi. Na rogach uMc i na placach 
rfośniki rad :owe, wokół których groma 

W i ę k s z o ś ć d e l e g a t ó w o p o w i e d z i a ł a s i ę za s a n k c j a m i 
Londyn, 2 października, i nych, występują jedynie w obronie po-

(Pat) — Agencja Reutera donosi: Na koju. Hicks, który powrócił z Genewy, 1 " ' „ v i i , r i ó l » 

ku pod Bligny poruszyłoby ziemię, pd 
którą są pochowani. Bez uzyskania n| 
macalnego dowodu, że Jest inaczej, n] 
sądzę również, by prawdziwy naród an 
Sielski chciał 
WPROWADZIĆ EUROPĘ NA DROCfl 
— KATASTROFY 
w obronie narodu afrykańskiego i baj 
barzyuskiego który nie jest godny ludój 
europejskich. 

Jednakowoż nie możemy nie bra" 
pod uwagę tego, co może nastąpić jutrj 
Na sankcje gosppdarcze odpowiemy iw 
szą dyscypliną, zaciśnięciem pasa, pq 
święceniem się i wyrzeczeniem. N 
środki inne odpowiemy zarządzenian 
natury wojennej. Na akty wojny odpił 
wiemy aktami wojny (burzliwe okrzfl 
ki entuzjazmu). 

Naród dbający o swój honor i sw 
przyszłość nie może ustąpić, nie moi 
zająć innego stanowiska. 

W obliczu całego narodu włoskiej! 
raz jeszcze biorę na siebie święte zob"< 
wiązanie, że uczynię wszystko by kot 
ilikt kolonialny nie zamienił się na ko 
filkt europejski. Nigdy przedtem nart 
włoski nie okazywał tyle siły i chara 
teru. Przeciw temu narodowi ośmiel 
ją sie mówić o sankcjach. Włochy pr 
letarjackie i iaszystoAvskle, Włochy , 
wielkiej wojny I z pod Vlttorio Venel 
stoją w pogotowiu. 

Słowa te przyjęte zostały przez tłjj 
my okrzykami entuzjazmu, na któi 
Mussolini odpowiedział następująca 
Okrzyki te niech dotrą drogą podniebM 

, do naszych żołnierzy w Afryce Wschód; 
" J niej. Niech staną się pokrzepieniem dlt 

Rzym, 2 października. 
(AT) O godz. 18.30 Mussolini wy­

głosił z balkonu pałacu weneckiego 
wielką mowę do kilkuset tysięcznych 
tlumćw faszystów, którzy zebrali się 
na Placu Weneckim i przyległych uli­
cach Mowa ta transmitowana bvła . . . w * , m - y ^ " i * " * v « » « v v y , przyjaciół,.a .J 
przez radio na całe Wiochy 1 kongresie Labour Party w Brighton, Oiy,-świadczy*? że robotnicy europejscy -po- pp^ESTROGA DLA NIEPRZYJACIÓŁ 

7wracalac sie m w«teni*P Hn win nes oświadczył: Wyrzeknijmy się Ligi pierają szczerze Ligę Narodów i doma- Okrzyk Włoch d»|oj«joBy*1« **fLUT 
c h ó w e ? o świata £, SSchall tern Narodów, gdyby miała ona nie s ^ f e a j ą się od niejwHTBftr* U»fcft U | ,1.«krzyKitm sprawttrtffiwośc, i o k r z y k i ^ 
Słów Musfolini s wferdzi e w t e f u swego'obowiązku. Musimy'działać, lub Kongres Labour Party ^ k s z o ^ c i ą z w y c i c s t w a . J 
roczvstcf S 20 milionów wlochów przeilanlemy być czynnikiem decydują- 2.168.000. głosów przeciw 102.000 uchwa P o t e m przemówieniu, wysłuchane 
zet-aiivch fes na wwfkteh £ndh ^ym w życiu międzynarodowem. Małe ! l i ł fezcltacją o poparciu polityki komite- p r z e z ludność całych Włoch . przyjętej 
ar ju. Jest ^m6™F"RJNS& W^JWL* n i e - S ? T ^ i ™ " ' ! . ^ ^ ^ z gorącym entuzjazmem, sc 

r l y ip . nikami wielkich państw kamtalistycz- E a n k c v i tężniejsza demonstracja znana w dzie­
jach rodzaju ludzkiego. 20 miljonów 
włochów ożywionych jest jednem ser­
cem, Jednym duchem i jedną wolą. Dzi­
siejsza demonstracja oznacza zupełne i 
całkowite zespolenie istniejące pomię­
dzy Włochami i faszyzmem. 

W ostrych słowach zwrócił się na­
stępnie mówca przeciw tym, którzy 
mogliby sądzić że jest inaczej oświad­
czając ,że ludzie tacy nie wiedzą czem 
są Włochy faszystowskie z r. 1935. 
Stwierdziwszy dalej, że przeznaczenie 
to zbliża się coraz prędzej oraz że w 
ostatnich czasach rytm historjl stal się 

nikami wielkich państw kapitalislycz- caukcyj przez Ligę .Narodów. 

Hiszireni(i m i stanie m 4 t Ń m 

w sporze w ! O s k o - ab3syńsk lm 
Madryt, 2 października. i coecha domaga! się od premiera Cha-

(PAT) Debata, jaka rozwinęła się paprieta sprecyzowania stanowiska rzą. \r\v) Keuter donosi, że ambasaOI 
w Kortezach nad expose rzadowem, do du w sprawie zatargu włosko-abisyń- brytyjska w Rzymie w czasie ogóhijl 
tyczyła głównie sprawy katalońskiej. skiego. opowiadając sie za zachowa- J mobilizacji faszystowskiej była strzeże 
Przywódca ligi regionalistów kataloń- uiem przez Hiszpanję neutralności. Cha- ,na przez przeszło 300 policjantów, karaj skiwh Ventosi oświadczył wyraźnie, iż paprieta odmówił udzielenia w tej spra- blnjerów i żołnierzy, 
jest on przeciwny separatyzmowi kata- wie odpowiedzi i zażądał od Kortezów' 
lorlskienui. | uchwalenia rządowi votum zaufania. 

Deputowany monarchistyczny Gal-

kretąrz partjl faszystowskiej oznajmi' 
że „adunata generale" została zakon' 
ezona. Sekretarz partji wzniósł na zJ; 
kończenie okrzyk na cześć MussoH 
piego. 

RZYM, 2 paźdzlrnika. 
(PAT) Reuter donosi, że ambasad 

\<i \< «irL •» . . . i> . . . . „ i i . . ł 

Poselstwo abisynskie znajdujące sll 

w pobliżu Rzymu jest otoczone polról; 
nym kordonem żołnierzy. 

Współczesny R n a l d i R^ildini 
O p o w i e ś ć o l e g e n d a r n y m „ z b ó j n i k u " c z e s k i m 

Wschód Czechosłowacii wrzyna się ' mantycznych pierwszych latach po 
ostrym klinem między Polskę, Węgry i wojnie światowej. 
Rumunję. Kto zna bliżej te strony, choć-j Związany serdecznemi węzłami krwi 
by tylko z urlopowych wypraw turysty-, i przyjaźni z rodzinnemi stronami po-
cznych, ten wie, że konfiguracja wiosek I stanawia pomóc bolesnej nędzy chłop-
— etnograficzna, ekonomiczna i socjal-' skiej. W ten sposób rodzi się idea 
na — iest bardzo do siebie zbliżona. Na- ... Rinaldo Rinaldiniego, przetranspo-
sze Żabie, nasze Kuty — mają bliźnia-, nowana na trzeci dziesiątek bieżącego 
ków po czeskiej i po rumuńskiej stronie, stulecia. Nikoła Szuhaj napada na po-

Bojkowie, zamieszkali w czechosło-, czty, na bogatych kupców, zamożnych 
wackim klinie podkarpackim, są ludem 
ruskim, blisko spokrewnionym z naszy­
mi Hucułami. I ci i tamci, chociaż znaj­
dują się pod wpływem obcych kultur, nie 
ulegają im i zachowują po dziś dzień 
język i obyczaje, trwające od stuleci. 

Na tle życia tego ludu oparł powieś-
ciopisarz czeski Iwan Olbracht powieść ,nvch i przyjaciół zbójnika. Naoróżno 
p, t. „Nokola Szuhaj, zbójnik". Bohater, Wieś, ty/e z miłości co i ze strachu, nic 
tytułowy — to niezwykła postać w dzi- wyda swego zbójnika, 
sieistych, trzeźwych czasach. | Wobec niedosięgalności Szukają sła-

Nikch Szuhaj ucieka z frontu, ma- wa jego przemienia się powo'i w 1 e-
jąc dość niekończących się woien, do J e n d ę. Jeżeli nie imają go się kule, ' 
swojej rodzinnej Kołaczawy. Tropiony leżeli żandarm' nie mo((ą go pojąć, to 

gazdów, obrotnych agentów i powraca­
jących z Ameryki dolarowych reemig­
rantów. Coraz częściej krew napadnię­
tych zrasza Czarnochorę. 

Rozwścieczeni żandarmi penetrują 
góry, dokonują rewizyj w całej 'Koła 
czawie, przetrzymuią w areszcie krew 

przez żandarmów, jako dezerter, ucieka 
w góry. Zostnie zbójnikiem. Prawdziwie 
romantyczny zbójnik w całkiem nitro-

ten człowiek, k t ó r v zabiera, ale i daje, 
jest jakimi innym, inne rządzą nim pra­
wa, 

Coraz nowe oddziały żandarmów 
przybywają do Kołoczawy. Szuhaj kpi z 
nich. Gdy stęskni się za swoją żoną Er-
żyką, schodzi na dół do wsi i spędza u 
niej parę godzin. Czatujący naogół żan­
darmi dowiedzą się o tem dopiero, gdy 
Szuhaj będzie daleko. 

Anarchistyczny mściciel, Szuhaj — 
zbóinik, dzieli żydów na dwie kategorje 
— bogatych i biednych. Abram Baer wy 
właszcza podstępnie chłopów z ich za­
gonów, kupując je za parę koron u po­
przedniego, obecnie tylko formalnego 
praw właściciela, zamieszkałego w Pol­
sce, w Kołomyi. Ta podstępność, której j 
idą na rękę skomplikowane i bardzo ko 
sztowne praktyki hipoteczne, oburza do 
j^łębi Szuhaja. Ale gdy brat zbójnika, 
Juraj, zastrzeli nędzarza Pinkasa Mei-
slera, Nikołę opanowuje dziki gniew. 
Taka jest logika i rozumowanie zbójni­
ka. 

Cała prowincja żyje pod grozą krwa 
wego teroru romantycznego zbójnika. 
Sceny, które opisuje nam czeski powieś-
ciopisarz, tchną średniowieczem. To są 
obrazki dobre do zeszytowego wydaw­
nictwa o szlachetnym rycerzu, ale dziw­
ne, gdy ulok^wan* są wd zisiejazych cza 
sach. w środku Europy. Walka żandar­
merii z zbóinikiem przenosi się na inne 
objekty. Oni podpalała domy i torturują 
orzyjaciół i krewnych zbójnika. On pu­
szcza z dymem dobytki tych, którzy go 

wydają. Już coraz większa część wf 
myśli pocichu o tem, by zgładzić zbóju1 

ka, za którego tak mszczą się władze oj 
całym okręgu. 

I już wiadomo — Szuhaja spotka zwij 
kły los tego rodzaiu awanturnikowi 
zdradzi go przyjaciel lub kochanka. K« 
chanka oddaje się wachmistrzowi ża" 
darmerji, a. przyjaciele własnoręczni' 
zarżnęli zbójnika. Przyjaciele nie dosta 
ną zresztą trzydziestu trzech tysięcy W 
ron, wyznaczonych za głowę Szuhaja, b' 
wachmistrz sam chce zdobyć t ę sumę 
honor zlikwidowania bandyly. 

m 

,.Bez przesady: jedna z naioieknicl 
szych książek współczesnei literaturi 
nietylko czeskiej, ale wogó'o euron^i] 
ckiej" — tak pisze Paweł Hulka-Laskoj 
wski w przedmowie do polskiego wvd>1 
nia tej powieści. Istotnie, kunszt pisaf] 
ski autora jest bardzo wysoki. Historii 
opowiedziana jest porywaiąco, przesyj 
eona miłością gór i ludzi, które nut<" 
zna doskonale. Zwraca uwagę świętu' 
charakterystyka żydów, którzy w ni«''| 
których miejscowościach gór?ki^h (róv''i 
nież w Pr/sce) zlewają Bię z ludom, bM 
rą udział .w pracy pasterski**! i nn roli' 
i świetnie noshigu !ą się językiem UrajU1 

daiąc nrz v kład swych możliwości asy' 
milacyjnych. 
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MUSSOLINI 0 CELACH WOJNY 

Uurl 

Redaktor „Petit Journal", Alfred 
Mallot, został przyjęty przez Mussoli-
niego. z którym rozmawiał półtorej go­
dziny. Tekst przeprowadzonej rozmo­
wy Mussolini sprawdzał osobiście dwa 
razy, przyczem sam poczynił pewne 
zmiany, skreślając i dopisując całe zda­
nia. 

A oto treść tego sensacyjnego wy­
wiadu, który nabiera wyjątkowego zna 
czenia, ze względu na rozpoczęcie dzia 
łań wojennych na terenie Abisynji. 

— Nłkt nie może odebrać nam pra­
wa do życia — rzekł na wstępie Musso 
lini. - Jest nas 44 miljony I dusimy się 
wszyscy na szczupłym kawałku ziemi. 
W 1952 roku będzie nas 50 milionów!... 
Więc chcecie skazać nas na nędzę 1 wy 
wołać nieuniknioną katastrofę? 

W dalszym ciągu Mussolini wyraża 
zdziwienie, że krążą wieści, jakoby żą­
dania Włoch mogły wywołać konflikty 
europejskie. Włochy — wedle zapew 
nień włoskiego szefa rządu — dążą wy 
łącznie do osiągnięcia określonych ce­
lów kolonialnych. 

W pewnej chwili Mussolini zwraca 
się do francuskiego dziennikarza: 

— A czy wyście nie posłali do Ma-
r okka stutysięcznej armii pod dowódz­
twem tak wspaniałego wodza, jakim 
iest marszałek Petaln?... Czy zezwolili 
byście wówczas na mieszanie się Ge­
newy do waszej ekspansji w Afryce i 
kompromitowanie bezpieczeństwa w 
Waszych koloniach?... A przecie Liga 
Narodów już wtedy istniała!.... 

Jak wynika, z powyższego, mussoli-
' Hi nie dostrzega żadnej różnicy między 
ftfperacją marokka.ńską>-a abisyńską.- • 

Następnie Mussolini przeszedł do ar­
gumentów prawniczych: 

— Argumenty prawnicze, na któ­
rych opierają się nasze pretensje, są nie 
opar te . Nawet komitet pięciu uznał je 
za słuszne. Ustaliwszy, że Abisynja po 
l r*ebuje opieki i że niewolnictwo w 

kraju nie zostało Jeszcze zlikwido­
wane, komitet pięciu przyznał, że Etjo-
nJa naruszyła przyjęte na siebie obo­
wiązki i że, właściwie mówiąc, niema 
dla nici mlelsca w Lidze Narodów. Mu­
szę dodać — Mussolini uśmiechnął się 

<̂ W tem miejscu — że do ostatniej chwili 
Anglia patrzała na niepodległość ablsyń 
ską jak na nieporozumienie. Proszę so­
bie przypomnieć traktat z 1906 roku, 
Podpisany przez nią razem z nami i 
Francją. A w 1925 roku sam złożyłem 
Podpis wraz z posłem angielskim, Sir 
^•)naldem Grahamem, na dokumencie, 
który faktycznie dokonywał rozbioru 
Abisynji. Nikt wtedy nie pytał o zdanie 

, eUopów. 
Następnie Mussolini wspomniał, że 

Włochy były jedynym krajem, dążą­
cym szczerze do nawiązania przyjaz­
d e m sąsiedzkich stosunków z Etjopją. 

— W 1928 roku my jedni tylko za­
darliśmy traktat z Negusem. Podaro­
waliśmy m u nawet 5.000 karabinów 1 
milion kul. A Negus potem zaprosił In 
struktorów wojennych I techników ze 
wszystkich krajów, tylko nie z Włoch. 
Napady czarnych na nasze terytorjum 
były na porządku dziennym. 

Mówiąc o stanowisku Anglji, Musso 
lini wyraża wielkie zdziwienie: 

— Jeśli chodzi o uczciwość dyplo­
matyczną, Anglicy nie mogą nam nic 
zarzucić. Dwukrotnie uprzedzałem An­
glię — 29 stycznia i 1-go maja. Wojska 
nasze przechodziły przez kanał Suezki 
otwarcie. Do czasu przyjazdu Edena do 
Rzymu rząd angielski nie sprzeciwiał 

się. Chciałem bardzo zadośćuczynić żą 
daniom Edena, ale nie mogłem... 

Nie!... — rzuca energicznie Musso­
lini — za nos wodzić siebie nie poz­
wolę! 

Odmienne uczucia Mussolini żywi w 
stosunku dd Francji: 

— Wdzięczny Jestem ogromnie 
Francji za wszystko, co uczyniła, by 
przeszkodzić w powstaniu konfliktu 
między dwoma wlelkleml państwami. 
Laval przysłużył się nietylko całemu 
światu, lecz przedewszystkiem własne 
mu krajowi. Uważam go za wielkiego 
męża stanu i darzę go uczuciem wiel 
kiej przyjaźni. 

Szef rządu włoskiego nie mógł się 
powstrzymać od napaści na Ligę Na 
rodów: 

— Dziwna to instytucja! — - w o l a ł 
z uśmieszkiem. — Ileż to razy od czasu 
jej powstania zwracano się do Ligi 
prośbą o pomoc!... Ani razu nie ruszyła 
ona nawet palcem — ani w Europie, 
gdy Niemcy naruszały traktaty, ani na 
Dalekim Wschodzie, gdy chodziło o o 
bronę kraju, którego kultura jest star 

sza I pełniejsza, niż europejska. Liga Na 
rodów przypomniała sobie swe obo­
wiązki dopiero wtedy, gdy miały one 
dotyczyć Włoch. Rozumiem Jej prawni 
cze duch tekstu 1 należy prawo stoso­
wać rozsądnie z uwzględnieniem warun 
ków realnych. Dlaczego nas uważa się 
za „stronę atakującą"?... Nie popełniliś­
my dotychczas najmniejszego nawet 
aktu gwałtu. W Afryce 250.000 naszych 
żołnierzy stoi naprzeciw armji Negusa, 
składające] się z 800.000 żołnierzy. 

Mussolini nie wyklucza możliwości 
załatwienia sporu drogą pokojową, ale 
w każdym razie na podstawie propozy-
cyj komitetu pięciu jest to niemożliwe. 

— Czy pan rozumie, coby było, gdy 
byśmy się zgodzili na te propozycje?— 
gapy tuje rozgorączkowany Mussolini.— 
Negus wypędziłby niezwłocznie wszy 
stklch urzędników włoskich, w nailep 
szym razie zaś Włochy otrzymałyby w 
międzynarodowe] administracji stanowi 
sko naczelnika wydziału hlgjeny... Nie 
I rzecze, że jest to szczytne posłannic­
two, ale czy poto ponieśliśmy tak wiel 
kie ofiary, aby potem mieć tylko pra­

wo posłania królowi królów tuzina le­
karzy? 

Alfred Mallet zwrócił się do Musso-
liniego z zapytaniem, jak odniósłby się 
szef rządu włoskiego do nowej trójoso-
bowej konferencji na wzór konferencji 
W. Stresie. 

— Nie wyrzekłbym się jej.... — 
brzmiała odpowiedź Mussoliniego. 

W o l n a W s z e c h n i c a P o l s k a 
O d d z i a ł w Ł o d z i , u l . D r . S t e r l l r r a 2 4 , t e l . 1 7 6 - 7 1 . 

2-lefitie Stfwdgiim HarcdBowe 
Wymauanc świadectwo ukończenia średnlo| szkoły 
ogólno-ks/.talcąci'! luS luz snulnln| szkoły zawodowej. 

C z e s n e 1 3 5 z l . s e m e s t r a l n i e . 
Inrormacifi I zapisy w Sekretariacie codziennie od Rodź. Iłt—19. 

• ibittl w /*r-M m o t a j BiecUtnosI 

buduje . . . w i p e n t a , 
aby uniknąć z a r z u t u , ż e jest krajem niekulturalnym 

Z Addis-Abeba donoszą o uroczy-
stem otwarciu wzorowego więzienia, 
zbudowanego w stolicy Abisynii. Budo­
wę gmachu rozpoczęto przed dwoma 
laty, ale r rzerwano i dopiero teraz ją 
ukończono, ze względów propagando­
wych. Cesarz Abisynji pragnie w ten 
sposób zapobiec wersjom o nleludzkicin 
obchodzeniu się z więźniami w Abisy­
nji. 

Więzienia zbudowane sa według o-
statnich zasad architektury. Jest w nich 
f.O cci, a w każdej celi 4—6 prycz, 

Warte zaznaczyć, że przestępcy, 
którzy dostaną sfę do tego więzienia, 
będą mieszkali w lepszych warunkach, 
aniżeli wolni obywatele. Pomiiając już 
fakt. że cele więzienne mogą wydawać 
sic pałacami w porównaniu z domkami 
abisj ńskiemi, ale są one daleko więk­
sze, wygodniejsze i jaśniejsze od pokoi 
w największych hotelach stołecznych 
Abisynji. W więzieniu znajdują się na­

tryski, pralnia, Jadalnia l sala rckrea 
cyjna. 

Otwarcie więzienia odbvło się w 
sposób bardzo uroczysty, w obecności 
cesarzu, arystokracji l całeeo korpusu 
dyplomatycznego. Korespondent „Daily 
Mail", który był obecny na uroczysto­
ści, opowiada, między innemi. o nlebar-
dzo udanym żarcie Jednego z dyploma­
tów, który zwrócił się do sweeo kolegi, 
posła włoskiego w Addis-Abeba hra­
biego Vinci ze słowami: 

— Pan interesuje sie wiezieniem, 
hrabio? Wybiera pan dla siebie odpo­
wiednią celę? 

Miała to być aluzja, iż w razie wojny 
do więzienia skierowani zostaną przede 
wszystkiem przebywający w Abisynji 
włosi. 

Korespondent dziennika ancielskie-
go nie podaje jednak, co odoowiedzial 
na ten niestosowny żart poseł włoski. 

Próbny atak lotniczy na Warszawę 
S t o l i c a p o g r ą ż o n a b y ł a p r z e z 

Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem Warszawa po­
grążona była w nieprzebitych wzro­
kiem ciemnościach. Na ulicach miliono­
wego miasta nie została zapalona ani 
jedna latarnia. Zgaszone były wszyst­
kie reklamy, zasłonięte grubym czar­
nym papierem lub tkaninami wszystkie 
okna mieszkań prywatnych, sklepów, 
biur i t. d. Ani jeden promień światła 
nie przedostawał się na ulicę. Wzdłuż 
jezdni posuwały się z szybkością nlespcł 
na 15 kim. na godzinę samochody tram­
wajowe i autobusy, wszystkie z latar­
niami owiniętemi w gruby ciemny pa­
pier lub tkaniny. Odbywała się niezmicr 
nie interesująca próba pogrążenia mia­
sta w ciemnościach dla celów obrony 
przeciwlotniczej bez wstrzymania nor­
malnej pracy i codziennego życia stoli­
cy. Już przed kilku dniami przygotowa-

d w i e g o d z i n y w c i e m n o ś c i a c h 
no pogotowie przeciwlotnicze polegają­
ce przedewszystkiem na calkowitem u-
kryciu olbrzymiego miasta w ciemno­
ściach. Mieszkańcy Warszawy dostoso­
wali się do zarządzonej próby skrupulat­
nie 1 dyscyplina mieszkańców stolicy nie 
zawiodła. Lotnicy obserwujący otulone 
w ciemnościach miasto z niewielkiej na­
wet wysokości stwierdzili, że orientacja 
jest całkowicie niemożliwa. 

Alarm nastąpił o godz. 8-ej wiecz. 
świat ło było jednak nadal w mieszka­
niach i biurach, gdyż ani elektrownia 
ani gazownia nie wstrzymały prądu 
elektrycznego lub dopływu gazu. Wszy­
stko pozostawione było staraniom mie­
szkańców miasta, którzy z niebylejakim 
wysiłkiem do godz. 10 wieczorem w 
całkowitych ciemnościach utrzymali sto 
licę. Krótko po godz. 10 zapłonęły la­
tarnie uliczne, otworzono okna i znowu 
potoki światła wypłynęły na ulicę. 

Świadectwa tymczasowe 
Pożyczki Inwestycyjne] 

będą Wydawane tylko do 15 b.m. 
Warszawa, 2 października. 

(PAT) Delegat do spraw 3 proc. Pre­
miowej Pożyczki Inwestycyjnej podaje 
do wiadomości, że z dniem 15 paździer­
nika 1935 r. upływa ostateczny termin 
wydawania subskrybentom świadectw 
tymczasowych 1 ; 3 proc. Prehijbwej Po­
życzki Inwestycyjne] przez placówki 
'subskrypcyjne. 

Osoby, które w podanym wyżej ter­
minie do dnia 15 października b. r. nie 
odbiorą świadectw tymczasowych, nie 
otrzymają wspomnianych świadectw, 
lecz dopiero we właściwym czasie ory­
ginalne obligacje 3 proc. Premiowej Pr> 
życzkl Inwestycyjnej. 

Z w y c l ą * c y lotnicy 
przyjęci byli przez gen. 

Ryc!za-Smigłego 
Warszawa, 2 października. 

(Pat) — Gener. Inspektor Sił Zbroj­
nych, gen. dywizji Edward Rydz-Śmigły 
przyjął w dniu 2 b.m. zwycięskich uczest 

' ników polskich na ostatnich zawodach 
balonowych. 

Zwycięzców przedstawił p. genera­
łowi . płk. de Beaurain, przybywający 
wraz z ppłk. Wolfszlegerem. W skład 
ekip wchodzą, jak wiadomo: kapita. o-
wie: Burzyński, Janusz, Hynek oraz po­
rucznicy: Wysocki,- Wawszczak i Po-
maski. 

Poseł Iranu 
z łoży ł listy uwtrr :yteiniające 

na Zamku 
Warszawa, 2 października. 

(PAT) Dnia 2 października o godz. 
13-ej p. Mohammed Schayesteh Poseł 
Nadzwyczajny . i Minister Pełnomocny 
Iranu złożył Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej swe listy uwierzytcinia-
jące na uroczystej audjencji na Zamku 
Królewskim. • 

Przy audjencji obecni byli: Minister 
Spraw Zagranicznych p. Józef Beck, 
Szef Kancelarii Cywilnej p. Stanisław 
Swicżawski, Szef Gabinetu Wojskowe­
go Pana Prezydenta pik. Kazimierz 
Schąlly oraz członkowie Domu Cywil­
nego i Wojskowego Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Ujęcie zbiega z Koronowa 
Wilno, 2 października. 

(PAT) Przez posterunkowych P. P . 
W Wcrenowie pod Lidą zosta' ujęty Je­
den ze zbiegłych w dniu 13 sierpnia b. r. 
z więzienia w Koronowie więźniów naz­
wiskiem Puzdrakiewlcz. 
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Wybory w Kłajpedzie 
P n 

t>bojav 
Popek; 

10CZ, 
lach, 
wanie 
Ciszka 
jemna 

Dwóch malców Japońskich nasluchuie 
Z^okazji 300-lecla istnienia korpusu s a - | W niedzielę i w poniedziałek odbvwatv sto w Vi*\naA*^ u , ^ — - - ' u w a ż n i e , czy rzeczywiście po drżeniu 
perów, król Gustaw Szwedzki ofiarował 

mu nowy sztandar. 

Za 
STWOY 
nych 
bejrz« 
kolek 

widzhny tjumy ludzi przed lokalem wyborczym. 
" • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • ^ 

N. 

ZWYCZAJE ANGIELSKIE W SEJMIE POLSKIM 
Hie będzie lewicy, ani prawicy w parlamencie. — Posłowie 

zostaną rozmieszczeni według grup regionalnych 
O ś w i a d c z e n i e ~ 

Warszawa, 2 października. 3 1 

(B) Z okazji rozpoczęcia inaugur; 
cyjnej sesji nówowybranegó'sejmu i Se' 
natu, udzielił premjer Sławek w wywia 
dzie prasowym dla „Gazety Polskiej" 
kilku uwag na temat swych zapatry­
wań na prace nowego parlamentu. 

Premjer Sławek zapowiada dość po 
ważne zmiany w zewnętrznych for­
mach władzy parlamentarnej. Sadzi on, 
iż nowy parlament powinien wprowa­

dzić / 
ANGIELSKIE ZWYCZAJE PARLA-

Co r o b i ł R i b b e n t r o p 
w B r u k s e l i ? 
Bruksela, 2 października. 

(PAT) Komisje spraw zagranicznych 
i:-, by deputowanych i senatu wysłuchały 
txpose premiera van Zeelanda na temat 
polityki zagranicznej. 

Wydany po tem posiedzeniu komuni­
kat oficjalny stwierdza, iż Belgja pozo­
staje wierna wobec Ligi Narodów i 
traktatu lokarneńskiego. Komunikat za- , 
macza , iż wizyta Ribbentropa miała! 
charakter prywatny. Rozmowy, jakie 
cdbył z nim premjer dotyczyły tylko 
spraw ogólnych. 

Przeniesienie zwłok Hindenburga 
do m a u z o l e u m w Tannenberqu 

Królewiec, 2 października. 
(Pat) — Z okazji 88-ej rocznicy uro 

to znaczy zrezygnować z wypowiada- wprowadzić krótkie ' przemówienia! z 

nia długich przemówień z t rybuny^ 
jak to dotychczas się odbywało — i 

nadejście starości myjąc twarz przygodnemi mydłami tualetowemi 

M Y D Ł A P R Z E T Ł U S Z C Z O N E 
M. MALINOWSKIEGO 

powlekają skórę, delikatną warstewką tłuszczu chronią pr/.ed szkodli-
wemi wpływami zewnę,trznemi, nadają elastyczność i odporność,pozwa­
lają przez długie lata zachować świeżą, jędrną cere..^ 

W a r s z a w a , L a b . C h e m . F a r m . ul . C h m i e l n a 4 . 
Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. 

Pozatem nowy parlament polski ma 
wprowadzić zwyczajem angielskim 
krótkie interpelacje do ministrów, na 
które odpowiedź byłaby udzielana na­
tychmiast. 

Wreszcie zapowiada premier Sła­
wek zerwanie z tradycyjnem zajmowa­
niem przez posłów i senatorów miejsc 
po prawej czy lewej stronie w sali o-
brad, zależnie od swych przekonań spo 
łecznych i politycznych 1 przewiduje 
rozmieszczenie się nowowybranych po­
słów I senatorów w grupach regional­
nych. 

Przewidywane przez premiera Sław­
ka zmiany w regulaminie obrad będn. 
rozpatrzone przez cejm i senat już, po­
czynając od piątku dn. 4 b. m. 

Hindenburga, odbyło się daiś uroczyste 
przeniesienie zwłok marszałka do wnę­
trza mauzoleum na Tannenbergu. Obec­
ni byli: kanclerz Hitler, marszałek Mac-
kenzen i inni. 

Nieudany zamach stanu w Bu _ 
S p i s k o w c y m i e l i z a m i a r oba lać K r ó l a i P R O K L A M O W A Ć 

r e p u b l i K ę . — S t a n w o j e n n y w c a ł y m K R A J U 
m »i n •, S ° ! , i a ' ? P a ź d z i ! r n i k a - | k u należeli członkowie lewicowego ugru ty całkowicie. Spiskowcy chcieli sko-
(Pat) - Dziś wykryto zamach stanu, powania chłopskiego t. zw. „Pładno". rzystać zc święta-3 października, rfcsz-

Aresztowano około 30 oficerów. | ̂ m u n i k a t urzędowy donosi, że do Buł- nicy wstąpienia na tron króla i Rlepo-
Wedłu« lnlormacyi z koł rządowych, garji wtargnął na czele grupy emigran- tległośei BUłzirli 

spisek miał na celu USUNIĘCIE KRÓLA TOW emigrant i przywódca włościan ko- i Z okarH tek i ! W?«FN * crtrl* 

Dla i 
się G 
swycl 
- T 
>vszel 

U 
do na 
Jly w 

• • » • • 

Dro 
PO 

Udzieli 
re mii 
stale i 

.* 1 lokalu 
•Jześnl 
totow 

W 
Manie 
'orjun 

ZA 
Crzesj 
tpraw 
wiclel 

Kc 
,v.vrta 
*ek, 
do U T 

skalą 
czać 
dzien 

BI 
SKlEi 
Jztytr 
'n'e»n: 

rrryc 
S r n 

* roi 

D; 
V.fńrr 

"I się 
;'^cli 
'"II i 
Q. H, 

, . T , , , ł „ ^ « j I ii SPISEK miai na cem u d u m ^ c i E , I O W emigrant i przywódca wio 
H ? „ V Z prezydenta, marszałka BORYSA I OGŁOSZENIE REPUBLIKI, munistycznych, Docze Uzunow 
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Pierwszy dzień bez kartek 
żywnośc iowych w Sowietach 

Berlin, 2 października. 
(Pat) — Niemieckie Biuro Informa 

cyjne donosi z Moskwy: Pierwszy dzień 

W całej Bułgarji, dekretem rządowym,! Sofja, 2 października. 
wprowadzono stan wojenny. W stolicy, vPAT) 0 przebiegu dzisiejszych w y - ' s t a ć spiskowcy. r//y' wprowld?l? 

Ucyina 10 w1ecz.) darzen w Bułgarji, bułgarska agencja t e - ' czyn swoje projekty, z ppmocn pd 

ska rariiizomi sofijskicr.o z.-.!ct3 być 
miały i:a rsv/,*!. Z tono clr.io.1 fi':orzy-

w 
w-obowiązuje godzina policyj —~-, •• J I , 

Wszystkie teatry, kina i lokale rozryw- • legraficzna donosi: Inych jednostek, ii(.'ryc'i o r . ' yns :c ' cwa 
kowe, są zamknięte. Na ulicach panuje' Dziś zrana po posiedzeniu rady mi- działalność jest IFOBRZE ZNANA, 
absolutna cisza. Wiolka rewia wojskowa mslrów prenijei Toszcw przypomniai, I Rząd postanowił działa- euc/GICZ-
i uroczystości, przewidziane na jutro z iż rząd ciesząc się pełnem zaufaniem 1 nie i mocno, aSy zdusić spisek. Spis-
okazji rocznicy wstąpienia na tron kró-jkló |a I poparciem narodu, pracuje nad kowcy i ich po'.»,ocnicy zostali areszto-
la Borysa i ogłoszenia niepodległości normalizacją sytuacji politycznej i go- |wan i . Będą oni oddani pod r,-.u. Rząd 
Bułtfarji, zostały odwołane. jspodarczej, a także nad opracowaniem wprowadził stan wyjątkowy, powołu-

Na czele spisku stali byli uczestnicy, nowej konstytucji z udziałem narodu, jąc do życia sąJ.y wojenna od dnia tlzi-
. organizacji „Zweno". Główny przywód-j. Od dłuższego czasu — mówił prem- siejszego. 

sprzedaży artykułów żywności bez kar- ca „Zwena" płk. rezerwy, Oamjan We!-|j<T — rząd miał informacje o p rojek-, — ! • • » ii i i U ' rJB~s&T?:rT5i:w!3Bsa 
tek, przyniósł rozczarowanie. Urzędowa 1 czew. przebywający zagranicą na wy- tach grupy s/.aieńców, którzy sieli nie-'1 

agencja donosi, iż dało się zauważyć du-j gnaniu, przybył dziś zrana niespduzie- pokój w armji, r.aruszali spokój w pań-
że braki w zaopatrzeniu sklepów w ar- wanie ramcc^odem do Sofii i został stwie i przygotowywali akcje dla usu-7 i i 7 — . ' — s * T . > M , . i w - * " w u v .)ip>fi , Łusi iu i i w u i |J I / .ygu iowyWAN AKCJE ma 1131 
tykuty ż y w n o ś c i w M o s k w i e , L h a r k o w i e ( orerzłewany. Dziś zrana dokonano licz- itięcia giowy pa;i.-twa. obalenia rządu i 
i Kijowie. Jeszcze gorzej przedstawiała. nych aresztowań. Wśród ujętych, znaj- wtrącenia w ten sposób kraju w stan 
się sytuacja w Woroneżu, Taszkencie i | duje się były minister finansów Todo- wojny domowej. 
Smoleńsku. row. Oprócz członków „Zwena", do spis Piekielny spisek został dziś wykry-
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Przy cierpieniach hemoroldalnych, 
obojawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękauiach kiszki grubej, parciu na 
mocz, bólu w krzyżu, ucisku w pier­
siach, serca, zawrotach głowy, stoso­
wanie naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka - Józefa sprawia zawsze przy­
jemna ulgę. Zalecana przez lekarzy. 

L u s t r a c j a d o m ó w ł ó d z K i c h 
przez miejską inspekcję budowlaną. — Wydano pole­

cenie natychmiastowego dokonania remontu 

huje 
enlu 

po-
cha. 

1 

Wschód słońca 
Zac!'ód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

17.13 
12.35 
19.50 
11.36 
4.52 

Od chwili wydania przez władze na- miarów wielkiego niebezpieczeństwa. zania, gniją i niszczą sią, kruszeją także 
kazu rozbiórki domu przy ul. Solnej 11 , Trudno im się zresztą dziwić. Domy mury i w konsekwencji, dom może pew-
który groził zawaleniem, inspekcja bu- w Łodzi są bardzo zaniedbane. W ewi- nego dnia niespodziewanie sie zawalić, 
dowlana alarmowana jest stale przez lo dencji inspekcji budowlanej znajduje się Biorąc to pod uwagę, niezależnie od 
katorów różnych domów na terenie na- szereg- nieruchomości, w których nie alarmów mieszkańców, inspekcja budo-
szego miasta, spowodu rysów w murach przeprowadzono najdrobniejszego remon wlana postanowiła przeprowadzić szcze 
pęknięć fundamentów, kruszenia się be tu nawet od chwili wybuchu wojny, t. i. 
lek. W wielu wypadkach odgrywa rolę od przeszło dwudziestu lat. To musi od-
tylko imaginacja — lokatorzy starych do bić się na trwałości domu. Zmiany po- , 
mów, nieremontowanych od wielu lat, gody, warunki atmosferyczne — to blizkie, ale w 'każdym wypadku zanied-
obawiają się poprostu, że może któregoś ( wszystko sprawia, że drewniane wiąza-1 bania domu. Inspekcja wychodzi z zało-

w lana. \jw Ł C I - H A J i-- r-— 
gólową lustracje wszystkich nieruchomo 
ści łódzkich i ingerować nietylko w wy­
padkach, kiedy niebezpieczeństwo jest 

dnia stać się nieszczęście i drobne rysy 
w murach, spowodowane warunkami at-

nia domów, a trzeba stwierdzić, że więk 
szość domów przedwojennych posiada 

żenią, źe drobne remonty muszą być 
przeprowadzane corocznie, a większe.— 

mosferycznemi, wyolbrzymieją do roz- nie żelazne, lecz właśnie drewniane wią, systematycznie, co kilka lat. tylko w 
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U-adze GraiiiByeM 
Zawiadamia się Graczy Loterji Pań­

stwowej, iż Urzędowa Tabela Wygra­
nych 4-ej klasy już nadeszła i jest do o-
bejrzenia BEZPŁATNIE w największej 
kolekturze w Łodzi 

N I A T K A Piotrkowska 22 1 66 
• J M I n \ M Nowomlejska 1. 

Dla uniknięcia ew. przeoczeń uprasza 
tiię Grających o osobiste sprawdzenie 
swych numerów w Urzędowej Tabeli. 
— Tamże natychmiastowa wyplata 
•Wszelkich wygranych. 

Losy do 1-ej klasy 34-ej Loterji już 
do nabycia! Ze względu na pewne zmia-
1y w planie gry — prospekty bezpłatnie. 

Drobne wiadomości 
POGOTOWIE CZERWONEGO KRZYŻA, 

Udzielające pomocy w nagłych wypadkach, któ­
re mieściło się przy ul- Piotrkowskiej 236, zo­
staje dziś przeniesione do nowego, specjalnego 

i lokalu przy ul. Piotrkowskie] 203/205. Równo 
<szesnle zmieniony zostat numer teleipnu nr po­
gotowie to należy wzywać na nr. 102-10. 

W nowe] siedzibie P. C. K- uruchomione zo 
stanie również w najbliższym czasie ambula­
torium do nagłych wypadków. 

ZAA1YKANIE BRAM wieczorem ma być 
Przesunięte na godzinę 11.30. Memoriał w te) 
prawie wnoszą do starostwa grodzkiego wła­
ściciele restauracyl I przedsiębiorstw widowi­
skowych, którzy twierdzą, IŻ zamykanie bram 
0 U-eJ odbiła się na ich obrotach. 

*'* 
, KONCESJE TAKSÓWKOWE W Łodzi będą 
v'J'rtawane do dnia 15 b. m- Właściciele łaksó-
W e k . którzy nie wniosą odpowiedniego podania 
°o urzedu przemysłowego I instancji I nie uzy-
* K a U koncesji, nie będą mieli prawa wypusz­
czać swych wozów do miasta po dniu 15 paź­
dziernika. 

3CCOT̂ ÎCCCX>»'XXXXXX xxx;-CUV; • xvx* 
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J t " Ś W I E Ż Y ODDECH 

B. pcs. Pączek—uiirepreiyden! Łodzi 
Nominacja nastąpi w dniu dzisiejszym 
Jak się dowiadujemy, mianowany 

przedwczoraj wiceprezydentem Łodzi 
p. Mikołaj Godlewski, zajmie stanowi­
sko 1 wiceprezydenta miasta i pełnić 
będzie w ten sposób równocześnie funk­
cje zastępcy prezydenta Głazka. 

Nominacja drugiego wiceprezydenta 
w osobie b. posła Antoniego Pączka na­
stąpić ma w dniu dzisiejszym. Drugi wi­
ceprezydent objąć ma stanowisko do­
tychczasowego wiceprezydenta Kozłów 
skiego, który wraca na stanowisko In­
spektora samorządowego w urzędzie 
wojewódzkim. 

Nowy wiceprezydent b. poseł Pą­
czek liczy obecnie lat 43, pochodzi z 
Zagłębia Dąbrowskiego z zawodu tech­
nik budowlany, ukończył później pierw­
szą oficerską szkołę strzelecką w Stró-1 rządowych. 
żąqłVw ,. , .... .-, ,„.,.,,•. te . i , I 

Brał czynny udział w walkach o od­
zyskanie niepodległości za co odzna­
czony został Krzyżem .Zasługi z mie­
czami. Był czynnym członkiem Polskiej 
Partji Socjalistycznej i legjonistą Pierw 
szej Brygady. 

Wybrany posłem do pierwszego 
sejmu Rzeczypospolitej piastowa} man­
dat poselski aż do ostatniej kadencji, 
wybierany stale głosami robotników. 
W roku 1928 wystąpił z P . P . S. biorąc 
czynny udział w tworzeniu Związku 
Związków Zawodowych, przyczem w 
roku 1931 został wiceprezydentem cen­
tralnego wydziału Z. Z. Z. 

ten sposób można zapewnić bezpieczeń­
stwo lokatorom I nie doprowadzić do ka 
tastrofy. 

W toku lustracyj, jak nas informują, 
zwrócono przedewszystkiem uwagę, na 
dom przy ul. Południowej 86. Dom 1 ten 
wprawdzie zbudowany został przed kil­
ku laty dopiero, ale bardzo niedbale i 
przy użyciu niezupełnie odpowiednich 
materiałów, a ponieważ nie przeprowa­
dzono w następnych latach remontu, po 
wstały rysy i szczeliny w murach i to 
przez całą grubość ścian. Inspekcja bu­
dowlana, po stwierdzeniu tego faktu, 
wydała polecenie właścicielom, aby w 
ciągu 14 dni przeprowadzili gruntowny 
remont nieruchomości, w pierwszym zaś 
rzędzie, umocnili mury. 

W domu przy ul. Sienkiewicza 29, 
również polecono dokonać remontu w 
ciągu 10 dni oraz ^robić t. zw. podmurów 
ki, które zabezpieczyłyby całkowicie 
wyższe piętra. 

Wreszcie uznano za zagrożony dom 
przy ul. Braterskiej 10. Dom ten nie był 

Pi-^Hii-Tr nnnrlnt nnspkki nefnił też remontowany od wielu lat, to też stropy 
Piastując mandat poselski P e ™ ' ^ ' obwisły wskutek przegnicia belek i gro-

ninKCje prezj ucina ł i i*:*:.- .— , I , e t . » c m . , . n . n n i > n przez pewien czas 
miasta Lublina, wykazuiąc na tem sta­
nowisku dużą znajomość spraw samo-

U r z ę d o w ą t a b e l e 
wygranych 4-el kl. 33-e| Loterii rrioże 
każdy sprawdzić w centrali 1 oddziałach 

W a r s z a w a , Ł ó d ź , P a b j a n i c e , Ł u c k . 
Z a p y t a n i a l i s t o w n e o r o s i m y k i e r o w a ć " J. W o l a n ó w , Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 1 1 u h 7 2 

źa przy silniejszym wstrząsie, zarwaniem 
Modłoby to wywołać poważną katastro­
fę. Komisja wydała zarządzenie, aby re­
mont był przeprowadzony w ciągu 14 dni 

Nad wykonaniem swych zarządzeń 
inspekcja budowajlna czuwać będzie usta 
wicznie i w razie nieprzeprowadzenia 
odpowiednich robót przez właścicieli do 
mów — inspekcja przeprowadzi je na-

'TB l^ffśf fcB- Ik B f lJ fr taM tychmiast sama, na koszt właścicieli, któ 
™ V B ł £ « w « % F WW j rzy w tym wypadku, będą pociągnięci 

do odpowiedzialności. 
Dalsze lustracje trwają. 

K o n t o P . K. O . 1 4 1 7 0 5 . 

SiriFrn'l?T E K A , M ' MARSZALKA PILSUD-
V t ; t l z l e budowana dopiero w roku przy-

-fiym. ze względów technicznych oraz wskutek 
"'ernalez.enla leszczo odpowiedniego placu pod 
oudow; — roboty zaczną sie wczesną wiosną 
JWyfrłesro roku, a na Jesieni urnach zostanie j c jf 
1 Prowadzony pod dach. Wykończenie 1 odda ' 

Gdzie jest adwokat Immergluck? 
T a j e m n i c z e z n i K n i ę c i e z n a n e g o a d w o k a t a K r a K o w s K i e 
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DZ1«, W CZWARTEK, dnia 3 b. m- do po-
v , , ; r ".c) relestracjl rocżnl!<i lois w lokalu biura 
^okkcwcpo przy ulicy Piotrkowskie] 165 win-
nj s i c ctawlć mężczyźni tego rocznlkn 0 nazwl-

rr- ihery pocz^lkowo K, L. Ł. M. zamlesz-
na terenie T ko"'i<-nr]ntu nollcli, I na litery 

" H. Ch. z terenu 7 komisariatu pollcll. 

Otwarcie gabinetu 
odmy sztuczne) 

rodę, dnia 2-go października b. r., o 
i-inie n_ e j n a s t a p i ł o otwarcie gabinetu odmy 
. U c ~ncj w HI-ej poradni przeciwgruźlicze), 

m]eszct!.cej gjp j , r z y I-ym miejskim ośrodku zdro-
W , a "r'-V ulicy Dworskiej Nr. 10. 

w uroczystości otwarcia wzięli udział: pre-
iyd»nt n ia , t a , p. int. W, Głazek, wienrezydent 

K. Kózło^j^j, przedstawiciel władz »an-'»"-
nych urzędu wojewódzkiego łódzki.-go, dr. S. 
i adynski o t a z przedstawiciele miejskich wła-lz 
t&n^arnych, świata lekarskiego i organizacyi 
społecznych, / 

Uroczystość zagaił p. St. Kempner, naci 
nik wydziału zdrowotności publicznej i wygłosił 
krótkie przemówienie, w którem omówił hi-
•torje uruchomienia pabinetu odmy sztuczne! i 
Ł udtet. wyrażając nod adresem miejskich władz 
rpdziękowanie za przyczynienie się do otwir-
c:a nożytecznej placówki. 

Pocrem zabrał ńłos p. prezydent miast \, 
który złożył kierownictwu miejskich władz 
r'tarnych życzenia owocnego rozwoju instytucji 
' wyi»łosił przemówienie, w którem zaznaczył. 

. docenlni?c jnk Honinsła rolę spełnia walka 
- '•"'lica na l--"nie robotniczego ośro^Ka, ja-

i»st m. łó^ź . vyra*a swoje z.-.dowoljnre, 
'. lacówka la została uruchomiona. 

W ostatnich dniach września opuścił ' cował w swej kancelarii. Gdy do późne- nie było ani ciała denata, ani jego rze-
dr. Wilhelm Immergluck, adw. krakow- 1 go wieczora nie wrócił i nie dał o sobie czy. W przypuszczeniu, że zaginiony 
ski swe mieszkanie przy ul. Grunwaldz-• znać nawet telefonicznie — zaniepokojo odebrał sobie życie w nurtach Wisły — 
kiej 2 w Krakowie i dotychczas n i e w r ó j n a żona poczęła informować się wśród 1 policja rzeczna w Krakowie, dokonała 

kolegów i znajomych — czy nie wiedzą, 1 ze swej strony poszukiwań — również 
gdzie jest maż. Poszukiwania te nie dały. bezowocnych. 
rezultatu. Zato poszukiwania w domu Sprawa ta, żywo przypominająca, za-
doprowadziły do odnalezienia listu ad-.ginięcie inż. Źmigroda — dyrektora war 

szawskiego zakładu badania środków 
sio-! żywności o czem w swoim czasie .dono-

W XVI UIVU W IW * - y "•»" — — — — 
Tajemnicze to zaginięcie adwokata, u-.-.nozony pot n i c i . v/v «.o nczen c ode a- • . ' , . . _ . Ł i i J , , , n • r i „ i • 

do nżytku nowej biblioteki nastnpl dopiero! a m o * * . i j e j j o s a m o b ó j s t w o , e s t o b e c n i e przedmiotem dochodzenia władz krako 
wskich. 

Szczegóły tej niezwykłej zagadki wokata, adresowanego do żony. 
przedstawiają się jak następuje. J W krótkich, lecz serdecznych 

Dr. Immergluck liczył łat 46,_ był wach adwokat żegnał się w liście z żoną 
mężczyzną atletycznej budowy i cieszył i ze swą jedyną, dziesięcioletnią córecz-
się dobrym zdrowiem. Kancelaria adwo ką. Oświadczał, że odbiera sobie życie, 
kata ostatnio słabo prosperowała, jed- gdyż nie jest w stanie zapracować na 
nak zagranicy adwokat — jak się do-! swych najbliższych. Pozostawił polisę 
wiadujemy ze źródeł najlepiej poinfor- ubezpieczeniową i wskazał w liście żo-
mowanych — nie dopuścił się na l e jn i e , że po jego śmierci pobierze sumę, 
swej pracy zawodowej niczego, coby ko'która jej umożliwi dostatnie życie, 
lidowało nietylko z kodeksem karnym, j Żona adwokata powiadomiła nie 
ale i z etyką. 

W piątek, wbrew swym zwyczajom, 

siliśmy kilkakrotnie obszernie — budzi 
obecnie żywe zainteresowanie i jest 
przedmiotem najrozmaitszych komenta­
rzy w mieście i wśród palestry krakow­
skiej. . • - . . . . • 

Wśród różnych wersyj najprawdopo-
dobniejsza wydaje się ta, która głosi, że 
adwokat istotnie w pierwszej chwili za­
mierzał popełnić samobójstwo, jednak 

adwokat wyszedł z domu, nie podając 
dokąd idzie. Była godzina popołudnio­
wa, kiedy dr. Immergluck zazwyczaj pra 

zwłocznie o liście i o zaginięciu męża po następnie rozmyślił się i ukrył się gdzieś 
licję. Jeżeli prawdą było, co głosił list—'w dalekich i niedostępnych stronach, o 
ciało desperata powinnoby się gdzieś które nietrudno w krakowskiem. 
znaleźć. Jednak usilne poszukiwania w 
tym kierunku nie dały rezultatu. Nigdzie 

G " A N D K I N O 
dsif i I c o d z i e n n i e 

najweselsza komedja polska 

DWIE JOASIE 
z Jadwigą S M S A R S K f ) 
Bilety wolnego wejścia nio\x»tne. Pocz, o g.'4-ej 

O D Ź 

CASINO 
P. 4—6—8—10. 

OSTATNIE 2 DNI! 
C A Ł A fi. 
musi zobaczyć 

F i l 6 A A L 
jako „ M A Ł A M A T E C Z K Ę " 

ig 0 8 
na wszystkie 

seanse 

Rodzina zaginionego w swej rozpa­
czy zwróciła się nawet do słynnego gra-
łologa Rafała Szermana, aby ten ź cha­
rakteru pisma ostatniego listu odwokata 
orzekł, jakie są losy jego autora. Szer­
man twierdzi, że list był pisany w chwi­
li podniecenia alkoholem i że adwokat 
napewno zmienił wyrażony w liście za­
miar odebrania sobie życia. 

Czy jasnowidzenie Szermana spraw­
dzi się — pokaże dochodzenie. _ 

D y ż u r y a p f i e k ~ 
Dziś w nocy dyżurują następujące ao',eki: 

J. Koprowskiego (Nowomiciska 15), S. Traw-
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rosenblumó (ul. 
S-ódmiejska 21), M, BnrloszcwrAc^o IPlotrkow-

1 *ka 95), H. Skwarc»vńskiego 541. L. Czyriskiego 
(Rokicińska 53). 
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Zabójstwo w pociągu Bukareszt-Paryż 
Zamordowana została dyrektorka szkoły przemysło­

wej, zaprzyjaźniona z dworem rumunsKim. 
Depesze wczorajsze doniosły lakoni­

cznie, że w pociągu pośpiesznym Buka­
reszt — Paryż zamordowana została o-
bywatelka rumuńska. W sprawie tej do­
wiadujemy się wielu ciekawych szcze­
gółów. 

Pociąg pośpieszny Bukareszt — Pa­
ryż przejeżdża przez terytorjum Austrji 
i zatrzymuje się również w Wiedniu. 
Onegdaj dróżnik kolejowy austrjacki na 
trasie między Hieflau — Admont doko­
nał, po przejeździe pociągu bukaresz­
teńskiego, sensacyjnego odkrycia. Oto w 
pobliżu toru natknął się na zwłoki mło­
dej, eleganckiej kobiety. Dróżnik zawia­
domił niezwłocznie władze policyjne, 
które przybyły na miejsce. Nie można 
było początkowo ustalić personalji za­
bitej kobiety, albowiem nie miała przy 
sobie żadnych dokumentów. Suknia jej 
była podarta. Na nogach, obciągniętych 
jedwabną pończochą, brak było panlo-
ili. Fakt znalezienia zwłok w pobliżu to­
ru kolejowego na odludnem miejscu 
świadczył odrazu o tem, że nieznajoma 
została przez zbrodniarza wyrzucona z 
pędzącego pociągu. 

Przeprowadzona obława w całej o-
kolicy naprowadziła władze śledcze na 
ślady zbrodni. W odległości mniej-wię-
cej dwóch kilometrów od miejsca wykry 
cia zwłok znaleziono torebkę nieszczę­
śliwie zamordowanej kobiety, a w to­
rebce jej dokumenty osobiste, z którvch 
wynika, że wyrzucona z pociągu kobie­
ta fest obywatelską rumuńską, nazywa 
się Marja Sarcasanu i zajmuje stanowis­
ko dyrektorki szkoły przemysłowej w 
Bukareszcie. Nieco dalej wykryto pan­
tofle oraz szal. 

tWładze śledcze skomunikowały się 
natychmiast z Bukaresztem i ze stacją 
graniczną austriacko - szwajcarską — 

Buchs. 
Z otrzymanej z Bukaresztu depeszy 

wynika, że SO-Ietnia Maria Sarcasanu, 
dyrektorka szkoły, wyjechała do Pary­
ża w sprawach zawodowych. Jest ona w 
stolicy rumuńskiej osobą znaną i powa­
żaną. Mąż jej jest emerytów, pułkowni­
kiem. Pani Sarcasanu była nawet za­
przyjaźniona z osobistościami z dworu 
rumuńskiego. Czy wyjechała z kimś z 
Bukaresztu, tego nikt nie wie. W każ­
dym razie stwierdzoną jest rzeczą, że 
miała przy sobie kilka walizek oraz 
większą sumę gotówki. 

Gdy pociąg przybył na stację grani­
czną, poddano wszystkich pasażerów 
E H N M O N H I H M M I 

Teatr, muzyka i sztuka 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, o godz. 7.30 wieczsrem 
sztuka Bus Feketego „To wiece], nit miłość". 
Ceny zrzeszeniowe. 

w piątek premjera sztuki obyczajowej F. 
i A, Stuartów „Szesnastolatka", poruszająca sze­
reg ważkich problemów z życia młodej dziew­
czyny. W sztuce biorą udział: J. Zaklicka, Choj­
nacka, Dywińska, Dunajewska, Relewicz, Zlem-
bińska. Hierowski 1 Winawer. Dekoracje Bole­
sława Kudewicza. Reżyserja Jana Kochanowicza. 

„Szesnastolatka" powtórzona zostanie w r.o-
botę o godz. 830 wiecz. 

W sobotę o godz. 4-eJ po poł. „Mysz kol-
cielna'' po cenach zrzeszeniowych. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W czwartek, dnia 3-go b. m. i codziennie 
o godz, 8.15 wiecz. olesząca się powodzeniem 
komedia muzyczna W. Larockiego p. t. „Miłość 
na poddaszu". 

(Dom Urzędn. Skarbowych — Skarbowa 28). 
W czwartek, dnia 3-go b. m„ o godz. 8.13 

wieczorem ciesząca się powodzeniem komedja 
St, Kiedrzyńskiego p, t. „Życie fest skompliko­
wane". 

ODCZYT. 
Dziś o godzinie 18.30 w lokalu klubu pra­

cowników Z.Z.W. K. Scheiblera i L. Grohmana 
przy ulicy Przedzalnianej Nr. 68, prof. Jakób-
czyk wygłosi odczyt p. t. „Pochodzenie polaków 
i cechy ich charakteru". 

Wejście na odczyt dla członków klubu 1 
wszystkich organizacyj działających na terenie 
firmy za okazaniem legitymacji, a dla pracowni­
ków fabryki za j>kazaniem biletu wejścia. 

JŁ J- Im i eh 
C H O R . U S Z U , N O S A I G A R D Ł A 

powrócił 
M O N I U S Z K I f 20-997 

szczegółowej rewizji osobistej, lecz bez­
skutecznie. Nikogo nie zatrzymano. 
Stwierdzono w pociągu brak bagażu pa­
ni Sarcasanu. 

Przesłuchano służbę kolejową, przy­
czem jeden z konduktorów złożył sen­
sacyjne zeznania. Otóż konduktor ów 
widział panią Sarcasanu w przedziale 
kolejowym i sprawdzał jej bilet. W prze 
dziale wraz z dyrektorką jechał pewien 
przystojny młodzieniec, który wobec 

konduktora wylegitymował się jako stu­
dent i na tej podstawie korzystał ze zni­
żki kolejowej. Nazwiska tajemniczego 
studenta konduktor, oczywiście, nie pa­
mięta. W każdym razie podał on dokła­
dny rysopis studenta i austriackie wła­
dze śledcze na tej podstawie wszczęły 
energiczne poszukiwania. 

Narazie straszna ta zbrodnia, doko­
nana w pośpiesznym pociągu, osłonięta 
iest tajemnicą. 

Wszyscy wwq»vwaia w koflekfurze 

S. PASSIERMAN 
Piotrkowska 13. 

Ostatnio padły u nas wygrane : 
Zł+ 1 0 * 0 0 0 na Ns 47.972 
Zh 1 0 * 0 0 0 na N2 171.898 

1 wiele mniejszych wygranych. 

K u p j u ż l o s d o I-ej k l a s y . K u p j u ż l o s d o I -e j k l a s y . 

S t r z e l a n i n a w s ą c S z s e 
i 2 ś w i a d k ó w O s k a r ż o n y z r a n i ł c i ę ż k o s ę d z i e g o 

W ubiegłym tygodniu podczas roz­
prawy w sądzie w Grazu rozegrjiła się 
mrożąca krew w żyłach scena. Oskar­
żony o zbeszczeszczenie grobu i pogroź 
ki niejaki Franciszek Geisseder w pew­
nej chwili dobył dziewięcio-strzałowego 
mauzera i począł strzelać w kierunku 
sędziów i świadków. Przewodniczący 
sądu sędzia dr. Preisinger cudem tylko 
uniknął śmierci, schroniwszy się pod 
stół sędziowski. Otrzymał on, tylko 
dzięki temu, ciężka rane w ramie od 
kuli, która przeszła poprzez drzewo. 
Reszta strzałów skierowanych przeciw­
ko sędziemu chybiła. Ciężko natomiast 
zostali ranni dwaj świadkowie, a mia-

N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 
Zatarg z dozorcami.—Delegacja sezonowców w Warszawie 

nowicie: dyrektor szpitala w Grazu 
Ludwig Płeifer i żona Jednego z wyż­
szych wojskowych p. Pechaczek. Stan 
p. Pechaczek jest bardzo ciężki, ponie­
waż otrzymała ona głęboką ranę po­
strzałową w okolicy nerek. 

Ostatnią kulę znajdującą się w re­
wolwerze, wsadził sobie w głowę spraw 
ca tej strasznej sceny Geisseder. Zmarł 
on krótko po przywiezieniu go do szpi­
tala. Geisseder był przedtem zatrudnio­
nym w szpitalu w Grazu. Z zemsty za 
wydalenie go ze szpitala zbeszeżeścił 
on grób syna dyrektora szpitala Pfeiffe­
ra, (ni). 

W dniu wczorajszym stowarzyszenie 
właścicieli domów na przedmieściach, 
wypowiedziało umowę zbiorową dozor­
com i zapowiedziało redukcję ich płac 
o 10 — 15 proc. W najbliższych dniach 
wypowiedzieć mają także umowę zbio­
rową stowarzyszenia właścicieli nieru­
chomości w centrum miasta. 

W związku z tem organizacje dozor­
ców domowych postanowiły zwrócić sie. 
do okręgowe] inspekcji pracy z prośbą 
o powołanie nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej, która ustali warunki płac. Do­
zorcy zapowiedzieli bowiem, że w razie 
redukcji ich zarobków przystąpią do 
strejku. , 

** 
Wczoraj udała się do Warszawy de­

legacja międzyzwiązkowej komisji ro­
botników sezonowych, która będzie in-
terwenjowała w ministerstwie opieki 

społecznej w sprawie przyznania zasił­
ków zimowych wszystkim sezonowcoin 
łódzkim. 

Delegacja odbędzie równocześnie roz­
mowę z dyrektorem naczelnym "fundu­
szu Pracy, ministrem Dolanowskim w 
sprawie przydzielenia Łodzi dodatko­
wych kredytów na kontynuowanie robót. 

Wczoraj w zakładach przemysło­
wych Kruschego i Endera w Pabianicach 
robotnicy proklamowali trzygodzinny 
strejk demonstracyjny spowodu nieuzna-
nia przez dyrekcję wybranych niedaw­
no delegatów fabrycznych. Po trzech 
godzinach robotnicy podjęli pracę, ko­
munikując wszakże, że przystąpią do 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

CZWARTEK, dnia 3-go października. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo" 

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7,50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie progr. na dzień bieżący. 
7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03 — 12.15. — Dziennik południowy 12.15 — 
12.00: Poranek muzyczny dla szkół średnich. Wy 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Feliksa R y 
bickiego, Stanisław Tawroszewicz (skr'ypce). 
Włodzimierz Trocki (fortepian). Omówienia kon­
certu — Tadeusz Mayzner. 13.00—1J.25; M u z y 
ka salonowa (płyty). 13.25—13.30: Chwilka dla 
kobiet. 13.30—14.30: „Najpiękniejsza płyta' (kon­

cert życzeń). 14.30—15.12: Przerwa. 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15 — 15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.25 — 15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—16.00: „Jesienne nastroje'' — koncert W 

wykonaniu zespołu kamer. Niny Mońskiej. 
16.00—16.15; „Cyganiątko" — opowiadanie dla 

dzieci młodszych—wygłosi Stary Doktór. 
16.15—16.45: Edward Grieg, Kamil Saint-Saens, 

Pablo Sarasate — grają własne utwory (pły­
ty) z objaśnieniami. 

16 45—17.00: Cała Polska śpiewa — koncert w 
wykonaniu chóru mieszanego pod dyr. Wil­
helma Mantla (transm. z Krakowa). 

17.00—17.15: „Socjalizm polski w rewolucji 1905 
roku" — odczyt wygł. Leon Wasilewski, 

17.15-17.50: „Polak _ • Węgier... dwa bratankt"— 
audycja muzyczno-słowna Stanisława Koya 
(transmisja z Poznania). 

17.50—18.00: Książka i wiedza: „Marja Duna-
jównet o Tomaszu Zanie" — wygłosi Leon 
Sienkiewicz (transm. z Wilna). 

18.00—18.30: Recital fortep. Flory Czarnockiej. 
18.30—18.40: „Robotnik łódzki a teatr'- — poga­

dankę wygł. red. Lucjan Wojnarowski. 
18.40—18.45: ..Jak spędzić święto?"' 
18.45—19.10: Recital skrzypcowy M. Neumillera. 

Przy fortepianie dyr. Teodor Ryder. 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19 20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35 — 19.40: Wiadomości sportowe lokalflb. 
19.40—19.50: Wiadomości sportowe z Warszawy 

i Lwowa. 
10.50 - 20.00: Pogadanka aktualna. 
120.00—20.45; Koncert muzyki lekkiej W wyko­

naniu Orkiestry P. R. pod dyr. St. Nawrota 
z udziałem Marja Kieiarskiego (piosenki). 

20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: ..Samoobrona przeciwlotti.-gazowa". 
21.00 -21.50: Wielki Teatr Wyobraźni: Słuchowi-

* ako oryginalne Zofji Nałkowskiej p. t. „No-
I ce Teresy" 

/1.50 22.15: , ,NasMpte*ni" w WYKONANI...M 
rycejfo JANOWSKIEGO. —N 

22.T5 —Ź2 40: IlT-ci koncert z cyklu „Kwartety 
Haydna": J. Haydn: Kwartet smyczkowy 
op. 17 Nr. 2 w wyk. kwartetu polskiego. 

22.40 23.15: Tr. fragmentu międzynarodowych 
zawodów konnych: Konkurs Armji Polskiej. 

23.15—23.20: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 
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ATINYR.TE 7 A C P * N I C Z N F 
ANGLJA (Nat. Progr.). „Weronika" — opera 

Messegera. _ , . „ 
BRUKSELA Franc. „Rose Marie'' — operetka 

Fiimla. , 
MOSKWA (Kom.). „Haydn" — koncert mono­

graficzny. 
RADIO PARIS. Recital śpiew. 
ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert ayiaicniczny Mo r o l 

z Oueens-Hallu. Me t o 
KOPENHAGA. Koncert symfon. pod dyr. Mt- 1 

kolaja Malko i Elżbieta Schumann (śpiew), 
HAMBURG. „A wieczorem tańczymy", 
WROCŁAW. Koncert orkiestr, 
MONACIIJUM. Wieczór tan, 
BERLIN. Wieczór taneczny. 
SZTUTGART. ..Gejsza" — operetka Jonesa 
BUKARESZT. Koncert symlon. Dyr. Gcorgesco. 
KOENIGSWUST. Koncert symfon. 
BUDAPESZT. Koncert orkiestr. 
PARIS P.T.T. „Phi-Phi" — oper. Christla.. 
RZYM. „1 dispettl amorosi" — komedja muz. 

Luporinicgo. 
właściwego strejku w razie nieuwzględ­
nienia ich żądafi odnośnie uznania d e l e - : M E ^ o 0

L A N 2 0 K o n c e r t rozrywk 
£ a t o w • RADIO PARIS. Koncert symfoniczny 

I Inghclbrechla. 
pod dyr, 

Ubezpieczalnia wciął eksperymentu 
G e n e r a l n a p r z e p r o w a d z k a l e c z n i c i i n n y c h z a k ł a d ó w . 

O d 1 - g o s t y c z n i a o b n i ż k a p ł a c 
Jak się dowiadujemy, Ubeznieczalnia 

Społeczna już rozpoczęła przygotowania 
w kierunku tranzlokacji szeregu swych 
instytucyj leczniczych. 

W gmachu lecznicy przy ulicy Ła­
giewnickiej dokonywane są nospiesznie 
roboty i przygotowywane sale, w któ­
rych urządzony będzie zakład ginekoło-
giczno - położniczy. Nadmienić przytem 
należy, że dopiero w ubiegłym roku 
Ubezpieczalnia zwinęła swój zakład po­
łożniczy w tym samym gmachu, ponie­
waż doszła do przekonania, iż bardziej 
opłacalnem dla niej jest umieszczanie 
nołożnic w klinikach prywatnych i spo­
łecznych. Widocznie obecnie znów zmie 
niono zdanie i kalkulacje. 

W tym samym gmachu lecznicy, po­

wstanie też oddział okulistyczny szpita­
la im. Prez. Mościckiego oraz wobec 
stopniowego kurczenia lecznictwa specja­
listycznego, część gmachu oddaną będzie 
Ha użytek fizykalnej terapjl, który mieś­
ci się obecnie przy Al. Kościuszki Nr. 19. 
Natomiast lecznica dzielnicowa przy uli­
cy Piotrkowskiej Nr. 17 przeniesi ;ua zo-1 przeszeregowani będą 1 

stanie na Al. Kościuszki 19 
Uruchomienie zakładu - -'oźniczo-gi-

nekologicznego na 200 łóżek oraz oddzia­
łu okulistycznego nastąpi w ciągu bieżą­
cego miesiąca. Przeniesienie zakładu fi­
zykalnej terapji na ul. Łagiewnicką na-
stąpi do dnia 15 listopada, a skolet pr;;e-

| niesienie lecznicy na Al. Kościuszki 
Ido 15-go grudnia. 

te 

W związku z wypowiedzeniem pra­
cy urzędnikom Ubezpieczalni Społ.. d j -
rekcja komunikuje nam. iż tym razem 
nie sa przewidziane żadne zgoła reduk­
cje, lecz wyłącznie zmiana waruu!nA\' 
pracy, co również wymaga wy powij -lże­
nia. Zmiana ta nasłani 1-go styczna -

u.-zęd 
nicy, którzy od 1-go stycznia pracować 
będą nadal na innych warunkach. 

Przeszeregowanie urzędników pocią­
gnie za sobą obniżkę płac. Ponieważ nud-
to wstrzymane mają być automatyczne 
awanse — ci pracownicy, którzy pozo­
staną w Ubeznieczalni po Nowym Koku 
będą już mieli ustabilizowane płace na 
długi okres czasu. 
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ladek był zdania, że możeby jednak k t a c h i s m o c e c h u z d o k ł a d n e r a i d a t a . 
nie zamykać. Ra,n uważał, że z a r n k - ) ^ . l u t a m ł c z l o n k ó w z a r z a d u . T e p y t a . 
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RAJN SKAZANY NA II2 ROKU WIĘŹ 
za przyjęcie pieniędzy od 2-ch piekarzy—Szklarz został uniewinniony — 
Echa lustracji sanitarnych w piekarniach łódzkich 

leg drugiego dnia procesu w sądzie okręgowym w Łodzi 
Filiżanka 

A. 

iją ZO' 
6 .34 -

(plyty). 
oranny. 
lieiący. 
ludycjs 
-12.031 
akowa. 
2.15 — 
h. Wy 

'ypceł . W drugim dniu rozprawy przeciwko 
kor.- turowi Rajnowi, b. kierownikowi re 

Muzy- &tu aprowizacyjnego w starostwie 
'"(kon- Jakiem — s a -d rozpoczął sesję o go-
,. kie 9.30 rano i jako pierwszego świad 

wezwał dr. J. Weylanda — lekarz 
oUkim ^ z k i e ź 0 -
cert w Świadek wchodził w skład komisyj 
ńsklei. itracyjnych piekarń i miał w nich głos, 

:ert W 
•: wii-

był członkiem zarządu cechu? Ze słów 
pana wypada, że od lutego. 

ŚWIADEK: _ Od lutego, a może od 
września. 

Próba pamięć. 
Adw. MONTLAK: — Więc pan uwa-

I ża, że to wszystko jedno? 

cie jest konieczne. Gdy się nad tem 
ii 1905 Uanawiali — przez środek podłogi 
k l - teszedl karaluch... Piekarnia została 
l o y l * k n i « t a -

Świadek Załęski, sekretarz związku 
Duna- tlearzy-cze/adników, twierdzi, że pie-

0 fnie były dawniej b. zaniedbane i że 
ockiej. 'cki działalności Rajna, który ściśle 
poga- rkonywał rozporządzenia starostwa^ — 

ta sanitarny piekarń łódzkich podniósł 
znacznie. Świadek wyjaśnia, że z 

jtywistych powodów zarówno , Graliń-
ni- |i —. starszy cechu chrześcijańskiego --

£ Poznański, ostatnio starszy cechu 
PJpwskiego, byli dla Rajna źle uspo-

y i fteni. 
,"a następnym świadku skupia się naj 
'Cksze bodaj zainteresowanie w całym 
"°cesie. Przed pulpitem staje Moszek 
^naóski, zdaniem Rajna, motor całej 
l fawy przeciwko niemu. 

zowa , 
c ; n o Spiritus movens 

„. ^ Poznański jest przysadzisty, 9 z e r o k i 
•<[ barach, źnae.b. s i ! n y mężczyzna. Uży 

zkowy i kwiecistych wyrażeń, których często 
' e rozumie dobrze i które źle stosuje. 

PRZEWODNICZĄCY* — Co świad-jlskiei. K»wi w i a d o m o w tei sprawie? 
1 ŚWIADEK; — Wiadomo mi jest, że 

•c?or»; [ a '*ono się na Rajna i na jego porząd-
f* t)o mnie się zwracali nasi członkowie 
.cechu — dlaczego tak iest, że jedni 

•> t ' C D Z Ą , kiedy Rajn przyjedzie na lustra-
1̂ ' a ja jako starszy nie wiem. Skarżyli 

OPERA * e oni dawali pieniądze dla Rajna, a 
n niekarnie dalei zamyka 
L PRZEWODNICZĄCY; — Czy w ce­
pu bvły otwarcie zbierane składki dla 
aina? 

ŚWIADEK: — Tak iest. Co można 
nlczny Mo robić, jeżeli zamykał piek 

. 1 nia nie sa istotne. 
Adw. MONTLAK: — Ja zmierzam 

temi pytaniami do wykazania nieprawdo 
mówności zeznań świadka i pragnąłbym 
czynić to dalej. 

PRZEWODNICZĄCY: — Czy ma p. 
adwokat inne pytania? To pytanie uchy­
lam 

Adwokat Montlak zadaje jeszcze kil­
ka pytań świadkowi, pragnąc się utwier 
dzić, czemu Poznański nienawidzi Szkła 
rza. — 

ŚWIADEK: — Szklarza? Szklarz jest 
moim przyjacielem. Ja nie na Szklarza 
mówiłem „alfons" i że ja go nienawidzę, 
ja mówiłem, że tak oskarżony o mnie 
mówił... 

To nagłe sprostowanie świadka wy­
wołuje konsternację. Rozpytywany przez 
przewodniczącego świadek Poznański 
obstaje przy swojem: nie myślał Szkla­
rza, tylko mówił, co o nim myślał Rajn. 
A przecie przedtem mówił wyraźnie 

PRZEWODNICZĄCY 
Jeleniem? , . 

ŚWIADEK: — Piekarnia Jelenia zo­
stała zamknięta, chociaż wszyscy z ko­
misji byli przeciwko zamknięciu, a tylko 
Rajn był za tem. Ja udałem się natych­
miastowo do Rajna, ale Rajn mi odpo­
wiedział: „Panie, on jest bogaty..." 

PRZEWODNICZĄCY: 

zaproszenia pisemne, czy świadek czę-1 O R D O O O R A O E O G C C 

sto bywał w żydowskim cechu? 
PRZEWODNICZĄCY: — Uchylam 

to pytanie, jako nie mające związku ze 
sprawą. 

Adw. CYMERMAN: — Wysoki Są­
dzie, chodzi mi o to, że świadek nie mógł 
być zaproszony na zebranie „sekcji mło 
dych", bo takiej sekcji przy cechu nie­
ma wcale. 

PRZEWODNICZĄCY: — Pytanie 
jest uchylone. 

Adw. CYMERMAN: — Czy pan się 
domagał zamknięcia piekarń Henocho-
wicza i Karasia? 

ŚWIADEK: — Ja, bezpośrednio. 

eretka 

carn łe. — 
to też nie pomagało, on brał i za­

t k a ł dalei. 
, PRZEWODNICZĄCY: - He zebra 

. SWIADEK: — J a nie wiem dokład. 
ia, ' L ł l e raz było 450 złotych, 
•gesco. , PRZEWODNICZĄCY:—A inni świad-

: o ^ : e mówili, że ta składka była na po 
i °* do Warszawy do ministerstwa. 

ŚWIADEK: — , T o jest „wysadzone 

r. Mi-

i muz. 

d dyr, 

S t a r c e obrońcy z sądem 
PRZEWODNICZĄCY: _ Oskarżony 

Szklarz! Wczorai rano oskarżony miał 
w ręku książkę kasową cechu. Wczoraj 
popołudniu miał ją przed sądem świa­
dek Rotenberg, 

SZKLARZ: — To była książka ce­
chowa i ją miał nie Rotenberg, tylko se 
kretarz cechu, Rozencwajg, który tutaj 
S 1 S PRZEWODNICZĄCY: — Oskarżony 
nie wie w iaki sposób tę książkę dostał 
Rotenberg? 

Adw. MONTLAK: — Pragnę złożyć 
oświadczenie w tej sprawie, bo ta książ 
ka nrz^srła nrzez moje ręce. 

PRZEWODNICZĄCY: — Proszę, że 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

ki .Ci .co zbierali, mówili, że to iest dla 
Rajna. Ja sam dałem dwa razy do 5 złq 
tych. Syn Zysmana mówił mi. że dał 
dużą „forsę" Rajnowi. 

ADW. CYMERMAN: — Czv to już 
oddawna były te składki zbierane? 

ŚWIADEK: — Dwa. trzy. cztery 
lata. 

ADW. CYMERMAN: — I wtedy też 
były komisje lustracyjne, cztery lata 
temu? 

ŚWIADEK: — Tak. 
OSKARŻONY:- Czy pan pluł krwią 

wtedy, jak ja byłem u pana na lustracji? 
ŚWIADEK: — Ja byłem chory. 
ŚWIADEK BEJENKE. sam właści-

, ciel piekarni był członkiem komisji lu­
by mi pan obrońca nie przerywał, ia te- ( s t r a c y 5 n e j . świadek słyszał, że oskar-

Uony brał łapówki. Mówili, że mache-
erh j e s tSzk la rz i jeszcze ktoś. Dokla-Adw. MONTLAK: — Wysoki Sądzie, : 

Co było * i 1 * ^ r « ^ « . ^ n W ; w tej samej sprawie, d n i e > k t 0 i c 0 j k i e d y _ t a k mówił 
!. tego. świadek nie wie. złożyć.. oświadczeni, 

PRZEWODNICZĄCY: - N i c ma pan' 
teraz głosu i uprzedzam, że ukarzę pana 1 ŚWIADEK FLAMING stwierdza, że 
grzywną za nieodpowiednie zachowanie! h/< u Zysmana w komisji. Bvło tam bar 
się nrzed sad<>m I d z o J r u a n o - Gdy lekarz sie sprzeciwiał 

Adw. MONTLAK: — Grzywną Sąd, zamknięciu piekarni Iienochowicza -
może mnie ukarać, ale ia iestem t e i , ' » e

 c^ff ł

A V ^ % ™ » * n O T r t n 
W i e c cóż' czvnnikiem wymiaru sprawiedliwości i| SŁUŻĄCA OSKARŻONEGO 

z tego, że tak odpowiedział? Co to mia- ! w ? l » ° m i . z*ożvć oświadczenie w tej FRONTCZAKÓWNA podaje dokładnie, 
ło według świadka znaczyć? i właśnie sorawie. które ia wviaśni. 

ŚWIADEK: - Według mnie, miało, , 

właśnie sprawie, które ją wyjaśni. 
Incydent staje się coraz gorętszy. —, Stołu w stołowym pokoju, tego stołu 

j • t 7 / ' I _ ' t_; n n Irł.A-T/rM m i n i n i t n r l t r 7trcman \\r\w\a/ to znaczyć, że Jeleń powinien mu zapła 
cić, to mu piekarnię otworzy. Tak samo 
przecież zrobił Wajnberg. Dał sto zio-
tych. —r 

PRZEWODNICZĄCY: - I co? Rajn 
otworzył piekarnię? 

ŚWIADEK: — Nie, Ale to był trick 
z jego strony. Dałeś — a ia nie otworzę, 
bo ja nie jestem łapownik. 

Poznański wraca na ławe świadków 
z miną człowieka, który dobrze spełnił 
swój obowiązek. 

„Sekcla młodych"? 
Świadek GRALIŃSKI, starszy cechu 

chrześcijańskiego, jest istotnie starszym 
^aica. To nie było na podróż, tylko j już panem, wysławiającym się z godno 

i PRZEWODNICZĄCY: _ A czy os-
B&MB j*. r ż c , ny Szklarz i Rotenberg, świadek w 

sPrawie, jeździli do Warszawy, jako 
'ćw, c i ' d o ministerstwa? 

r ŚWIADEK: — Oni — d o minister-
'źcfzili ° n i m ' 6 ^ t a m r ° k ' ć ' Nigdy nie 

i W . PRZEWODNICZĄCY: — Czy świa-
2 n a . Szklarza? 

ŚWIADEK^—' Znam go. J a go nie-
awidzę. To iest „alfons". 
1 Adw. MONTLAK: — Ja poproszę o 
Tńsanie do „rotokułu słów świadka o 
klarzu: „Alfons" i „ia go nienawidzę 
PRZEWODNICZĄCY: — Dlaczego 

; ] / e - miał uprzedzenie do świadka? 
•i - ŚWIADEK: — Dlaczego? Dlatego, 
z ? - f ia i wielokrotnie wszyscy inni prag-
nvać teliśmy i czekaliśmy jak na „pozbawie-

fe" (winno być: „zbawienie"), żeby pan 
a in odszedł, żebyśmy odetchnęli 

Adw. CYMERMAN: — Czy były skar 
n ' i nana do w łnr l z? 
ŚWIADEK: — Tak iest, ale pan pro 

Hr?,'or uważał za właściwe, żeby ic 
---•'ć. 
Adw. MONTLAK: 

pra-
., d j -

cdii!:-

)0$:a« 
: ;iud-
yczne 
pozo-
Roku 
:c na 

ścią i powagą. 
ŚWIADEK: — Zostałem zaproszony 

do cechu żydowskiego na zebranie sek­
cji młodych. Było to w sobotę. Jeszcze 
starsi się modlili. Przed wejściem na sa­
lę, słyszałem jakiś tumult, krzyki i wy­
rzekania. To wyrzekał i skarżył się Zys­
man, zdaje mi się. Dał dwieście złotych, 
wołał, a mimo to, piekarnię mu zamknę 
li. Radziłem mu, żeby poszedł do*proku 
ratora. Ciafjle powtarzała że Rajn wziął 
200 złotych, a piekarni nie otworzył. Bę 
dąc w starostwie, czułem się w obowiąz 
ku zakomunikować o tem staroście. 

PRZEWODNICZĄCY: — Czy pan 
był w dobrvch stosunkach z Rajnem? 

ŚWIADEK: - Tak. 
PRZEWODNICZĄCY: _ A kto dał 

inicjatywę, żeby pójść do starosty;, pan 
czy Poznański 

ŚWIADEK: — Ja, bo ja sam słysza­
łem publiczne oskarżenia przeciwko Raj 
nowi. 

Adw. CYMERMAN: - Kto to świad 
ka zaprosił na posiedzenie tej sekcji 
młodych? 

I ŚWIADEK: — Już nie pamiętam. 
Od kiedy pan Adw. CYMERMAN: — Czy to były 

p u k a w s t ó ł o ł ó w k i e m 
PRZEWODNICZĄCY: Nakładam na 

adw. Montlaka grzywnę w wysokości 
stu złotych. 

Adw. MONTLAK: — Proszę o głos, 
pragnę złożyć wniosek. A co do grzyw­
ny, odwołuję się od tego postanowienia 
do Sadu. 

PRZEWODNICZĄCY: — Pan ma 
wniosek? Proszę. 

Adw. Montlak składa wniosek" o po­
wtórne, przesłuchanie Ś W . Rotenberga, 
jrdyż zaszła omyłka i nie Rotenberj? a 
Rozencwajg miał przed sadem książkę. 

Sąd po krótkiej cichej naradzie na 
miejscach postanawia wniosek ten od­
rzucić. 

Adw. Montlak wnosi o pięciominu­
tową przerwę. 

Sąd przerwę zarządza. Po D R Z E R W I E 

sąd postanawia grzywnę utrzymać w 
mocy jako nałożoną za niewłaściwe za­
chowanie się adw. Montlaka i narusze­
nie powagi obrad sądu. Co do wniosku 
— sad stwierdza, że chodzi o Istotę rze 
czy w sprawie książki: o stwierdzenie, 
że oskarżony Szklarz komunikuje się 
ze świadkami, a nie o to, w czyjej ręce 
była książka. 

Z e z n a r i * świadków 
Zeznania dalszych świadków są już 

krótsze. Świadek Jeleń, któremu Rajn 
zamknął piekarnie twierdzi, że stało się 
to wbrew opinji komisji. Oskarżony 
u m k n ą ł i nie mówił co trzeba zrobić. 
Potem, na pytania przewodniczącego 
okazuje się, że jednak mówił co trzeba 
zrobić: pomalować piekarnie i zrobić 
porządek. Poznański zgodził sie inter-
\ven'nwfl!<: rlla świadka. 

na którym miał młody Zysman wyciąć 
znak, nie było. Stał cały czas na antre­
soli. 

świadkowie Lcsman i KtiDerminc 
wyrażają się źle o Poznańskim, dobrze 
i Szklarzu. 

Piekarz Juljusz Sztybbe nodaje prze 
bieg lustracyj u siebie: oskarżony raz 
po raz wynajdywał inne wady i nie zga 
dzał się na otwarcie piekarni. Gdy go 
świadek prosił, żeby go nie niszczył, 
oskarżony odpowiedział: 

„Pan wie, gdzie ja mieszkam". 
Oskarżony przypomina świadkowi, żc 
go posądzał o to. iż działał z ramienia 
Gralińskiego. bó przecież Graliński dą­
żył do zamknięcia piekarni Sztybbpgo 
za to, że ten "sprzedawał bochenek chle 
ba o 5 groszy taniej, niż Graliński.... 

Świadkowie Micenmacher. Rubin i 
Karaś nic nie wiedzą , o składkach dla 
Rajna, wiedzą natomiast o nodróżi' 
Szklarza 1 Rotenberga do Warszawy I 
o składce na te podróż, bn w kasio ce­
chu nie było pieniędzy. Mieli sie starać 
o zezwolenie na prace w niedzielę w żv 
dowsklch piekarniach. 

ŚWIADEK ANNA CWILUCH — 
stwierdza, że Rajnowie żyli b. skromnie 
Dziecko ich chorowało b. ciężko i jeź­
dzili z dziewczynką do Wiednia. Sam 
oskarżony był również Drzez długie 
miesiące ciężko chory. Pożyczył pienią 
dze od świadka, oddal z trudem, drob-
nemi ratami. 

Mimo zażyłych stosunków z rodziną 
oskarżonego, Rajn odmówił lej. gdy in­
terweniowała w sprawie jakieeoś pie­
karza. Nie wysłuchał jej nawet. 

Drukarz Szczeciński znał Rajna 
przez Cwillichów. Oskarżony dawał 
mu roboty drukarskie dla swvch ksią-

PRZEWODNICZACY: — Czy były jżek w biurze, oprawy i t. d. Z własnej 
zbierane jakieś składki w cechu? 'kieszeni wykładał na pomoce biurowe. 

ŚWIADEK: — To były tajne skład- (Cląg dalszy na str. 8-ej), 



8 „REPUBLIKA" nr. 272. Czwartek, 3 października 1935 r< 

R a j n s k a z a n y 
n a 1 2 r o k u w i ę z i e n i a 

(Dokończenie) 
tak był pedantycznie dokładny i porząd 
ny w pracy. 

Po przerwie jeszcze starosta dr. 
Wrona składa sądowi reskrypt o lustra 
cjach piekarń. 

Na pytania przewodniczącego p. sta 
rosta stwierdza, że Rain nie był wy­
godny dla Poznańskiego, gdyż znał taj­
niki piekarń. 

Po zamknięciu przewodu sadowego 

z a b r a ł głos prokurator 
Oskarżyciel publiczny wskazał na 

specyficzny charakter tego procesu: u-
rzednik państwowy, urzędnik admini­
stracyjny o dużej władzy wykonawczej 
pobierał łapówki. W takich wypadkach 
trudno jest uchwycić prawdę materjal-
ńą, gdyż przestępstwa tego pokroju są 
popełniane z dużą ostrożnością z obu' 
stron: biorącego i dającego. Ale Zys-
man —' mimo całą dziecinnade owego 
nacięcia na stole, którego to stołu żresz 
tą niema w dowodach — nie kłamie. 
Tego ptzewód sądowy nie ustalił i Zys-
ma.i pożyczył 200 złotych oskarżone­
mu. Nie były to pożyczki, gdyż nie by­
ło mowy o zwrocie sum pobranych — 
to były łapówki," takie określenie jest je 
dynie słuszne, .leżeli Rajn bvł urzędni­
kiem tak czystych rąk. za jakiego się 
$Jara przed sądem wydać — to czemu 
nie meldował, gdy sie Rotenbergowi 
.^wysunęła"- koperta z kieszeni I znalaz­
ła na stoliku w mieszkaniu Raina? Rain 
dał się przekupić za 700 złotych, tyle 
wynosiły jego i jego żonv zarobki mie­
sięczne. Dla wymiaru sprawiedliwości 
jest obojętne, czy tb była jedna złotów 
ka, czy tysiące. Prokurator wnosi o u-
karanic obu oskarżonych. • bowiem 
Szklarz był w kontakcie z Rajnem, 
choć przewód sadowy nie uiawnił kon­
kretnych wypadków tego. oczywistego 

totem i 

PrzemdwSenia .ofcraticAw 
Adw. Cymerman malinc walkę eko­

nomiczną i tło narodowościowe, w któ 
rem rozwijała się praca oskarżonego. 
Świadkowie oskarżenia — to ludzie nie 
godni zaufania, zeznają jak im dyktuje 
ich interes. Świadkowie obrony są na-
wskroś godni zaufania. Obrońca anali­
zuje zeznania Zysmana przedewszyst-
kiem. Niema w nich tego pierwiastka 
niezbitej pewności i prawdomówności, 
a tam, gdzie sąd nie ma pewności zu­
pełnej, gdzie się nic może w stu procen­
tach oprzeć na zeznaniach świadków— 
tam sąd nie skaże przecież. Rajn był 
wielkim służbistą, był nerwowy, żyl w 
stałej obawie, że go ktoś podei rzewać | 
może o nieczyste ręce, wystrzegał się 
kontaktu z ludźmi — miał wroeów, bo 
czynił to, co mu kazał obowiązek. 0 -
brońca prosi o wyrok uniewinniający, 
któryby był rehabilitacja wzorowego 
urzędnika, jakim był Rain. 

Adw.' Brzeziński dzieli świadków na 
dwie kategorje i znów wskazuje na 
przepaść pomiędzy tymi, którzy oskar­
żają Rajna, a tymi, którzy .sie o nim wy 
rażają dobrze. Po tamtej stronie taki 
Poznański i Zysman, ludzie' conajmniej 
niepewni — po tej p. starosta erodzkl. 
kilku wicestarostów, kilku piekarzy so­
lidnych 1 spokojnych. 

Adw. Montlak wykazuie zupełny 
brak dowodów winy Szklarza. 

Oskarżony w ostatniem słowie po­
wtarza mniej więcej to samo. co wy­
jaśnia, na wstępie rozprawy. 

Padł ofłarą ludzi złej woli. nadł oiia 
rą swej gorliwości i umiłowania obo 
wiązka. Liczy, że sąd go weźmie w o 
bronę i zrehabilituje. 

Sąd po około półgodzinnej naradzie 
ogłosił 

w y r o k . 
za stwierdzone na przewodzie sądo­
wym przekupstwo z rąk Zysmana i 
Wełnberga zostaje Artur Rain skazany 
po roku wlezienia za każde orzestęp-
stwo, a wobec ich zbiegu — na półtora 
roku kary łącznej oraz na pozbawienie 

praw na przeciąg lat oteciu. 
Szklarz został uniewinniony. 
Obrońcy Rajna zapowiedzieli apela­

cję. 

Reprezentacyjny kinoteatr 
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Niczego p o d o b n e g 
nie było <tfo*a,efl 
na ekranach dwiaf 

utro 
fla meczi 

izie 
o sodz 
Piotrków 
« Par: 
kog. Q o , 

Mirowsk 
f *• 
jednia: 
«a: Blib Ha budo w e gmachów szkoinyci 

społeczeństwo łódzkie nie poskąpi ofiar 
Wczoraj rozpoczął się w Łodzi „Ty-]łódzki, powołany w roku 1919. Ponie- drzejewicza i obecnego ministra, WaUdzie: F 

dzień szkoły powszechnej". Zasadniczym , waż korzystał on z olbrzymich kredytów wa Jędrzejewicza. Towarzystwo obji Ucz, We 
celem tej wielkiej imprezy, obliczonej na | udzielanych na ten cel przez rząd, jeden zakresem swej działalności całe państ J^(?ws'|[i.' 
cały tydzień, jest zebranie jaknajwięk-: za drugim powstawały gmachy szkolne skupiając łącznie w 14.000 kół — ' ^oćzatek 
szych funduszów na cele budowy gma- |w Łodzi. I niewątpliwie dziś nie odczu-' tysięcy członków zwyczajnych i li godz. i{ 
chów szkolnych. Fundusze te mają być J walibyśmy zupełnie braku izb szkolnych członków dożywotnich. Wyniki dwul łrzedspr 
przekazane towarzystwu popierania bu- j w naszem mieście, gdyby nie sławetna niej działalności towarzystwa przesj 'kiszym. 
dowy szkół powszechnych, zwróciliśmy ustawa rządu Grabskiego, który skaso- oczekiwania inicjatorów. W ciągu te ^ 11 I 
się tedy do władz naczelnych towarzy- wał dotacje rządowe na cele szkolne. 1 czasu zebrano 5 miljonów złotych, kt< | p(Q^0 

stwa z prośbą o poinformowanie nas, co Od tego czasu samorządy musiały pro- 1 rozdano gminom na budowę szkół. W««cn a , 
dotychczas uczyniono w tej dziedzinie i wadzić prace budowlane we własnym za ' jewództwo łódzkie otrzymało z tej sUl 
jakie są plany na przyszłość, w razie je-i kresie. A gdy nastąpił kryzys, gdy za-, 384-500 złotych, z czego na . Łódź prt 
śli akcja cieszyć się będzie powodzeniem: częły się kurczyć budżety, zarówno pań padło 60.000 złotych. W szkołach, kt< 

— Przypomnieć należy — oświadczo j stwowy, jak i miejski, można było coraz' zbudowano za te pieniądze, znała' 
no nam — że w b. zaborze rosyjskim nie mniejsze sumy przeznaczać na ten cel. j miejsce 30.000 dzieci. O ile tegoroc* 
znano powszechności i przymusu naucza — Dlatego właśnie powstało towa- akcja da dobre rezultaty, zdobyte sUl 
nia. Dlatego też nie było w Łodzi zupeł- rzystwo popierania budowy szkół po- umożliwią dalszą budowę gmach' 
nie szkół. Akcję budowy gmachów szkol wszechnych, popierane bardzo wydatnie 
nych zapoczątkował pierwszy magistrat przez b. ministra oświaty, Janusza Ję-

O l b r z y m i g l o b u s 

szkolnych. 
Wierzymy, że społeczeństwo lódzl| |^£^< 

nie poskąpi oiiar na ten doniosły < 
Ale przy tej okazji, chcemy porusl Al 
następującą sprawę: ^ 

Gdyby Łódź posiadała dostatec! \ Pt 
liczbę gmachów szkolnych, nie mielił) iyc n a j ^ 
my nic przeciwko temu, aby pieniąd1 Przez ] 
zbierane w naszem mieście, przeznacz r 
ne zostały na budowę szkół w inflws.u 

gminach. Ale sytuacja w Łodzi nie iToboZu°s 

świetna. Dzieci musza odbywać na*Vi<;u k 
na dwie zmiany, muszą uczęszczać';1'- Yf di 
lokali, które nie są zupełnie odpowie'nakoa 
nie na szkoły. Dlatego też uważamYt.' r ańy i e s 

podział pieniędzy nie jest dokonyw^ ą S j ę ^ 
we właściwy sposób. Z tych sum, kt< | Prz e D y 
daie Łódź — obracanych jest na c^m Sz\ 
szkolne w naszem mieście zaledwie ^ j j ^ ^ 
nrccent. Pozostałe sumy idą na potrz* ^ Q 
innych gmin. To nie jest słuszne. PoVfc 

no być raczej odwrotnie — 8 0 proefc I 
łódzkich pieniędzy dla Łodzi, a 2 0 
innych gmin. Wtedy niewątpliwie i o rutow] 
ność łodzian będzie daleko większa ; z 

miasto nasze w szybszem tempie zdo' 
wać będzie potrzebne gmachy szkoltj 

DZIŚ „WESOŁY CZWARTEK" w „TABARI 
Olbrzymich rozmiarów globus, zbudowany w ogrodzie szkoły w Suresne we Dziś, w czwartek, w nocnym bUalu 

Francji. I D a r m " odbędzie się wspaniała zabawa. W' 
oooocccocooooc<x>ocxx»oooooccc_^: 3 J^XXXXX»CCOOOCXX7COOCXX: JOCOCOOt 

E c h a H i f i s t r i f y s a m ? c h o d o w i 
U m a ń s k i z o s t a ł p r z e z sąd u n i e w i n n i o n y 

Przed rokiem mniej więcej donosiliś-.o 'drzewo. Śmierć, wskutek- pęknięcia 
m v o tragicznej katastrofie samochodo-; czaszki, nastąpiła prawie momentalnie., • 
wej, w której niedaleko Warszawy zgi-1 Umański i inni pasażerowie wozu od- {•*?, tancerka ekscentryczna Angelo, Lucy Doi 
nąl tragiczną śmiercią syn przemysłów- nieśli tylko lżejsze obrażenia najładniejsza z tancerek Europy. Tania Taj 
ca łódzkiego 23-letni Józef Szak. I Z a spowodowane tej katastrofy przez \'.'".Do tańca przybywa doskonała brki 

bzak jecnał na zawody balonowe o nieumiejętne branie zakrętu stanął wczo-. o l a ' P o s i a dajnca w swym repertuarze 

inty rem dzisiejszym dyrekcja tego lokalu zainw 
cykl „Wesołych czwartków1', które dosta" 
publiczności wiele emocji. 

Niezależnie od tego w dniu dzisiejszym r- g| 
Będą się występy artystyczne, sensacją ktofg.j ' ' 
jest wiedeńczyk Roner, prestidigitator, kH Proj 
zdumiewa wszystkich swemi sztuczkami kar? 

Poza nim w obecnym programie v 
takie sławy, jak angielski duet Nadines, węd 

puhar Gordon Benneta. Wóz prowadził j raj Umański przed sądem okręgowym 
Umański. Na skręcie szosy, jadący z jw Warszawie. 
szybkością około 60 kilometrów, samo-i Biegły sądowy nie wydał korzystnej 
chód zarzucił i wywrócił się. Szak, sie-j opinji dla podsądnego. jednak sąd. nie 
dzący styłu wyleciał z siedzenia, zató-] widząc dostatecznych dowodów winy — 
czyi w powietrzu łuk i uderzył głową Umańskicgo uniewinnił. 

Kontrrewolucja w Sowietach 
Prasa francuska o zmianach w Z.S.R.R. 

I nowsze szlagiery muzyczne. 
Dziś fajf o godz. 5.15 po poł. z rełnvm flFerdy 

gramem artystycznym, a wieczorem dancing.Zedł rji 
HOLLYWOOD NARESZCIE ZROZUMIALI Df. 

DUSZĘ CHEVALIERA!M . Jekręcj; 
Od pięciu lat Chevalier występuje w filaru. - t 

amerykańskich, od pięciu lat nazwisko jego Ł M a 

największą atrakcją artystyczną i kasową r. e w l 
kin całego świata. A jednak przez pięć lat Ijperun] 
ducenci amerykańscy nie umieli -znaleźć Ja i bil 
Chevaliera roli, która naprawdę odpowiadaljr. . 
temu artyście. Fakt. że Clievalier zdobywał }^St 
ry w roli bałkańskich książąt i wiedeńs] 'Hi w 

Prasa francuska żywo interesuje się warzysze-komędjaner, którzy nota P f l j f e ^ 
faktem wprowadzenia stopni oficerskich ne pilnie uważali, aby „towarzysze-żoł- nym artyście można się było spodziewać. ' ft

 0 n 

do sowieckiej armji czerwonej. j nierze" oddawali im honory. Ale ta sy-1 W czasie realizacji filmu „Folies Bers' ° Kosi 
„Temps" pisze na ten temat: ; (nacja nie podobała się wojskowym so- C l i e v a l i e r n i e ograniczał się do odegrania j n a p 

— „Sowiety stają się państwem bur- wieckim. Ich ambicja cierpiała. Marzj li, C S J H t a * w h s " e i w o l i o d b . v w a ,

ł

 c a , n " i * r z e n 
żuazyjnem. Reżym, który umocnił się. oni o oficjalnem uznaniu - i wreszcie j ̂ T^c^ll^e £ S " i ' > s * 
stopniowo się stabilizuje. Rewolucyjne otrzymali satysfakcje. Sowiety nie zaco- macje co do prawdziwego, paryskiego te£- Sli 
zwyczaje ustępują miejsca, zarówno w ( wol i ły s i ę skopjowaniem przeszłości. Po-
rodzinie, jak i w społeczeństwie. uezu- 'sz ły jeszcze dalej, niż Mtkołaj II. Usta-
ciom i obyczajom, panującym w krajach nowiły tytuł marszałka Z.S.R.R. Stano-
nazywanych kapitalistycznemi". iwisko oficera armji czerwonej staje się 

A „Journal" posuwa się jeszcze dalej: zawodem dożywotnim. W ten sposób w 
— „Dotychczas starano się zacliowy- kraju marksizmu i antymilitaryzmu two-

w?.ć jeszcze jakieś pozory. Teoretycznie rzy się nowa potężna kasta zawuuo-
wielkie zasady utrzymywane były w wych wojskowych'\ 
mocy. Oficerów nie było. Byli tylko Jo-

„Folies Bergere", gdzie stawiał nierwsze ^T^rzył 
przy boku Mistinguette. Rysował plany i j e 

racie,yPełnił nadzór nad zdjęciami scen re*Ju> 

rem widowiska, które dzisiaj pod tytułem Ĵy ^ 
ics Bergere" święci triumfy na naiwięksn^ry, 

ekranach świata. i°Z rZU( 
naiwesciszy i IM: 

wspanialej wystawiony film Chevaliera, f% \ e z n i 
muzyki, śpiewu, tańca i paryskiego humor^pHlł si 

Film ten ukaże sie iuż wkrótce w ŁodZ" frak. 
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utro mecz pięściarski 
Hakoah—Geyer 

Ja meczu drużynowym Geyer—Hakoah, któ-
°dbędzie się w dniu jutrzejszym t. j . w pią-
° godz. 20-15 wieczorem w sali Geyera przy 
Piotrkowskiej odbędą się walki następują-
" Par: w. musza: Rosman — Usielski, 
kog. Gotfryd — Augustynowicz, w. piórko-
M- 0 1 — Wojciechowski I, i Herszlikowicz 
M |ro\vski, w. lekka: Wolfowicz — Mikolaj-
*• W. pólśrednia: Wdowiński — Ostrowski, 
* r ednia: Waldman — Mirowski i waga pól* 
•a: Blibaum — Gawlin. 

i r 
Skład Ł K S - u 

mecz z wiedeńskim Hakoahem 
Na sobotnim meczu przeciwko wiedeńskiemu 

w / banowi, ŁKS wystąpić ma w następującym 
Wa> idzie: Piasecki, Karasiak, Gałecki, Tadeu-

o obj< "icz, Wełnie, Pegza, Miller, Jaroszczak, Le-
państ "dowski, Sowiak i Król. Pozatem w drugiej 
v ; 'Wie Millera zastąpić ma Pęskh-

. A i oczątek meczu został ostatecznie ustalony 
» 1 1 jodz. 15.30. 

dwul rzedsprzedaz biletów rozpoczyna się w dniu 
przes 'eiszym w następujących firmach: R. Ko-
idu te s l l i ' 11 Listopada 26, Z. Kowalski, Piotrkow-
*h lal, $?• A - Dietel, Piotrkowska 157 i Bar-Auto-

•V \YŁ™i t r k°wska róg 6 Sierpnia, 
coł. ^•••«aaH«Kuiune3iiuii>ii!»e>aciBi 
tej stUJ „ 

Zamach na skarbiec Jasnej Góry 
U c i e c z k a t a j e m n i c z e g o g o ś c i a z k l a s z t o r u . — W ł a d z e 

z a r z ą d z i ł y p o ś c i g z a w ł a m y w a c z e m 
Częstochowa, 2 października.. Wobec szerzących się na ten temat botę ubiegłą, przybył do klasztoru nie 

Od kilku dni krążyły w Częstocho­
wie niepokojące wieści o z a m a c h u n a 
s k a r b i e c K l a s z t o r u J a s n o g ó r s k i e g o . 

najbardziej sprzecznych wieści, władze 
klasztorne ujawniły istotny stan rzeczy. 

Otóż, jak się okazało, istotnie w ^o-

V 
Jak doniósł wczorajszy ,,Express" 

spłonęło muzeum zoologiczne, mieszczą 
ce się w oddzielnym pawilonie na tere­
nie uniwersytetu im. Józefa Piłsudskie­
go. — Pożar zniszczył lub częściowo 
uszkodził mniej-więcej dwie trzecie 
gmachu. W części objętej pożarem, znaj 
dowały się cenne zbiory ptaków i ssa­

ków. Wielkie sale, znajdujące się na 
pierwszem piętrze oraz nadbudówka, 
częściowo zupełnie spłonęły. 

Pastwą ognia padło 30 tysięcy oka­
zów. Okazy były zbierane w ciągu 100 
lat — to też straty są nie do poweto­
wania. 

o s ł y * 

poms/ Aktualia lokalne 
itateclMfci P"karski o mistrzostwo klasy A mle-
rv,;„i;1i i,,* !* b a pabianicką Burzą, który miat się 
mieiiD iy c najbliższej niedzieli na boisku ŁKS-u, zo-
leniąO' Przez ŁOZPN w dniu wczorajszym odwo-
cznaC- y ' 
w inn.Ks C z o , o w y szermierz tódzkl, Kantor z 

n i e oS z o s t a l wyznaczony do przedolimpijskle-
A - « \ M 0 z u s z ermierczego, który rozpocznie sie S « S 5 ~ N ^ ^F-gPfd.a w Warszawie.-

łltt, _ 
•sie stołowym. O godz. 19-ej zostanie "ró 

pnyW^iTsu J?1^5z_.Hakoah — Nordja, poczem od 
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e d w i e 
potrZclN0 
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j C Z a C ^ H?t, Q n ' u iufrftJ^mvrozpo"czna-się. w Aoi 
d p o y W nakoahu, mistrzostwa drużynowe okręgil 
ż a m y . ; [ r a 

lyW^ią . i . j " — " "iiyuau — iiuiuja, poczem oa-
ktł n r , u C^kawe spotkania pokazowe, mię-

' ien, c b y w a ) ą < : y r a czasowo w Łodzi wicemi-
m i . / w a r ? a r ! i ^ y f f y s e m i Joskowiczem, Medzy Pazia ( Q r l e , j pvn„m ( n a Ł ) . 
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Proces o zajść-a antyżydowskie w Warszawie 
2 2 c z ł o n k ó w r o z w i ą z a n e g o 0 \ R na ł a w i e o s k a r ż o n y c h 

W a r s z a w a , 2 października.' r z e c z n i k a r o d z i n y z a m o r d o w a n e g o , D e l -
Dziś, przed sądem okręgowym, roz- m a n a C h a s k l a . Adw. Surowicz zgłasza 

począł się p r o c e s o za j śc ia a n t y ż y d o w - tytułem odszkodowania za cierpienia I T ! T T i ' " r 
s k i e n a P o w ą z k a c h w dn iu 8 c z e r w c a moralne, powództwo giczne dochodzenie 

znany osobnik, ubrany w sutannę i po­
rosił o przydzielenie mu na noc jednego 
z pokojów gościnnych. Gość otrzymał 
pokój na pierwszem piętrze, nad nową 
kaplicą. 

Następnego dnia, rzekomy zakonnik 
przybył na spoczynek, wbrew panują­
cym w klasztorze zwyczajom, o dość 
późnej godzinie i poprosił o kolację. Wo 
bec jednak późnej pory, odmówiono mu 

Zachowanie się przygodnego lokato­
ra, zwróciło uwagę Ojców PauJinów, to 
też postanowiono zdwoić czujność, aby 
w odpowiednim momencie zdemaskować 
podejrzanego i oddać go w ręce policji. 

Rzekomy kapłan przeczuł jednak po 
dejrzenia i w pewnym momencie, kiedy 
postanowiono go wylegitymować, o p u ś ­
c i ł s i ę z o k n a c e l i n a p r z y g o t o w a n y c h 
u p r z e d n i o p r z e ś c i e r a d ł a c h i z b i e g ł . Za­
wiadomiono natychmiast policję, a bra­
ciszek klasztorny, który obsługiwał oszu 
sta, rozpoznał jego fotografję w okaza­
nym mu przez policię albumie przestęp­
ców kryminalnych. Policja wszczęła ener 

cywilne w wyso­
kości symbolicznej złotówki. 

Sąd przystąpił następnie do przesłu-
^ chania oskarżonych, którzy bez wyjątku 

Na ławie oskarżonych zasiadły 22 oso'wyparli się winy, twierdząc, że brali 
by. Są to przeważnie członkowie roz- udział w procesji, jednak zaprzeczają, by 
wiązanego O. N. R. [brali udział w zajściach antyżydowskich 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, obro, a szczególnie w zamordowaniu Delma-

1 9 3 4 r o k u . 
W czasie tych zajść, został zamordo 

wany Chaskial Delman, 

Władze śledcze badają, czy zamach 
na Skarbiec był dziełem tylko owego 
„zakonnika" i przypuszczalnego jego 
wspólnika, ujętego przez policję, czy też 
ma się tu do czynienia z pojedynczymi 
członkami całej szajki, planującej ogra­
bienie skarbca jasnogórskiego, 

na, na czele której stoi b. szef OWP. ij 
b. wiceprez. m. Warszawy, Borzęcki — 
Zgłasza cały szereg wniosków, zmierza 

na. W toku przesłuchania oskarżonych, 02 
okazuje się, że 12- tu n a l e ż y d o O N R . , a 
10 k a r a n y c h b y ł o z a g w a ł t y , k r a d z i e ż e , 

jących do rozszerzenia liczby świadków, a w a n t u r y u l i c z n e i i n n e p o d o b n e p r z e -
Sąd wszystkie wnioski oddalił, a d o p u ś ­
c i ł t y l k o a d w . S u r o w i c z a w c h a r a k t e r z e I 

s t ę p s t w a . — Jutro dalszy ciąg rozprawy 

T e r o r antypolski w Czechach 
Polacy zapełniają więzienia 

Mor. Ostrawa, 2 październ. 
(Pat) —r żandarmeria czeska areszto 

wała czterech polaków z Mostów koło 
Jabłonkowa: Pawła Turka, Józefa Czud 
ka, Alojzego Kufę i Franciszka Reichen-
bacha. Powodem aresztowania było, iż 
przed miejscowym kościołem wyrażali 
oburzenie spowodu aresztowania przez 
czeską żandarmerię nauczyciela, Brzuz-
ki i trzech polskich nauczycieli. Aresz-

Proklamowafiie 
monarchji w Grecji 

ma n a s t ą p i ć w b i e ż . m i e s i ą c u 
A t e n y , 2 paidaicnika, 

(PAT) Mówią tu o il.tnioftiwuiu 
przesilenia rządowego. Na c/cle gabi­
netu stanąć ma Teotokis ^ ile Ts t f i ans 
"ie zgodzi się na to, by Lkiouiaozcnit 

, , . ,• • ' narodowe proklamował.) ttót/Wtttfcię towanych odstawiono do więzienia w / j ^ j „._ 
Morawskiej . Ostrawie. 

Mor. O s t r a w a , 2 październ. 
(Pat) — Na Śląsku zaolziańskim 

aresztowano i odstawiono do więzień 
czeskich w ciągu miesiąca września ogó 
łem 55 polaków, są to nauczyciele, stu­
denci, harcerze, robotnicy i rolnicy 
polscy. 

p r z e d 10 p a ź d z i e r n i k a . £adaj ) jc ipkłc 
• n y s u w a j ą m o n a r c h l ś c ' . Cvvbv 

\ró-. Jerzy odmówił przyiycia do Kraju 
przed plebiscytem, zosta, ie wp,x-.\a 
dzona regencja, na którei czcić stanąć 
, ia gen. Kondylis. 

IBARI 
Aalu 
a. Wie< 

! d o i t l '"branych pamiętników, naczelnika Slng-Slng 
Lewisa A. Lawesa. 

cfą^lól 1 ' S P E N C E R TRĄCY, BETTE DAVIS 
ator, kfa<* Pfogram: dodatek rewjowo-myzyczny 
imi ka<i w naturalnych kolorach. 

Katastrofa pociągu polskiego w Ru 
8 o s ó b l o i i e i ł o r a n m i g c h 

L w ó w , 2 paździ :rnika. 
(Pat) — Prasa przynosi z pogranicza 

szczegóły katastrofy kolejowej, jaka wy 
darzyła si.? na rumuńskiej stacji granicz­
nej GriłJore-Ghica Voda. Według rela-
cyj pr*sy. na polski pociąg tranzytowy, 
zdążający z Kut do Śniatyna, przez te-
rytorjum rumursk^e, n a j e c h a ł p a r o w ó z 
p o c i ą g u r u m u ń s k i e g o , p r z y b y w a j ą c e g o z 
C z e r n i o w i e c . Wskutek zderzenia jeden 

wagon został rozbity. Z polskich. pasa­
żerów odniosły rany i obrażenia 3 oso­
by z Kut. Nadto Wanda Świderska, żo­
na kolejarza z Tarnowa, Bernard Sobót 
kiewicz, kolejarz z Kołomyi, Salomon 
Kruppman, farbiarz z Warszawy, Roman 
Zajączkowski, asesor notarialny ze Lwo 
wa, Michał Nosal, st. dozorca celny z 
Załucza. Dochodzenia w . sprawie kata­
strofy prowadzą władze rumuńskie. 

Fabryki obuwia 
w Holandji 

n i e p r z y j ę ł y z a m ó w i e ń 
dla a r m j i w ł o s k i e j 

Haga, 2 października. 
(PAT) Fabryki obuwia w Himegen 

odrzuciły ofertę niemieckiego agenta, 
który chciał udzielić zamówień na wy­
konanie pół miljona par obuwia, prze­
znaczonego d!a żołnierzy włoskich. 

Powcuem odmowy jest zbvt wielkie 
ryzyko fabryk holenderskich na wypa­
dek, gdyby Holandja musiała wzmć u-
dział w sankcjach, zastosowanych pize 
ciwk.i Włochom. 

.ucy D 
TaŁ, — 

i n " ź . L E 5 r j d ? n a n d H o l s t ' pogwizdując cicho, I małą 

orki* 
rtuarze 

iancmń-eedi d o s w e g 0 g a bine tu . w ciemności 
izuMlAHcii p t a s z c z j kapelusz na krzesło i 
. w fiiiti?-,- r ę c i I kontakt elektryczny. W tei 
\o iego I 1 " s t anął , jak skamieniały. Na chwi-
kasowa ' F e w uciekła mu z twarzy. Spoglądał 
j Ę ć lat i 'lerunku kąta pokoju, w którym stała 

fowiadalH 1 k o - P r Z y k a S i e K t ° Ś S t a I > 

obywał! J?,?LST opamiętał się natychmiast. Po 
wiedeńsj 'Ui w jego ręku błysnął rewolwer. 
al c n (V e^ I ó w . n o c z e ś n i e spostrzegł, że taka sa-
ewóć ' n z n a ^ " i e się w ręku nieproszo-
;s Beri:' ° gościa. Holst uśmiechnął się. Wro-
grania i " a pogoda ducha brała górę nad 
i catoi} ^rżeniem. Zresztą sytuacja wydawa-
^ ' Y ^ U się zabawna. 
c j e K o t e 1 ^ Ślicznie! - - zawołał. — Ślicznie 
rwsze K' 0 r z y l pan te kasę. Bardzo przepra­
wy i °, tn, że przeszkodziłem panu w tem za-
scen re" \\ t 

lym ręi' V 
vtuleni A 

ajw 
a «a istotnie była szeroko otwarta 

t r n o n / 

maseczką. 
— Pan będzie łaskaw mi wybaczyć, 

że wtargnąłem w tak niezwykły sposób 
do jego mieszkania. Pan może sądzić, że 
ma do czynienia Z bandyta. Ale bywają 
okoliczności, kiedy człowiek honoru mu­
si postąpić tak, a nie inaczej. Pozatem— 
uśmiechnął się — jestem jednym z pań­
skich dobrych znajomych. Sam pan zali­
czał mnie do swych przyjaciół. 

Holst spoglądał na nieznajomego ze 
zdumieniem. 

— Znajomy? Przyjaciel? Okolicznoś­
ci, w których człowiek honorn...? Któż 
to jest? Fred? Nie, Fred jest wyższy i 
tęższy. Tury? Także nie. A głos? Nic mu 
nie mówił. 

— Mam wrażenie, że możemy scho­
wać te zabawki — mówił dalej niezna­
jomy, wskazując na rewolwer. — Przy­
puszczam, że będziemy mogli spokojnie 

isży ! 
liera, r( 
humory 

w Łodzi 

Pilił P* » , ,' , , , _ •'~ • — • " ».**-•».........w «... łwft»' uj I . I . . U V I I > , I • ' I V * 1 1 I V * W VJ»Y V * V J VHWVąV I I H V O * . L , U I I I U , j 
'frai, N A S O B I E , N , C P ° s z l a k o w a - Nieznajomy usiadł wygodnie w fotelu,! kraść papiery z kasy, aby złamać życie I 

'«K. Twarz Jer/O llkrvta lwła nnd wv)nł finta naniprnJnlro • Unihionio? 

.y. nsty. rożne dokumenty leżały; porozmawiać przez kilka chwi 
X t . r zucane na .dywanie. | S c h o w a i rewolwer do kieszeni. Holst N 

— Proszę. 
— Dziękuję. Przed chwilą paliłem. 
— Pan pozwoli w takim razie, że ja 

zapalę. Otóż chciałby pan wiedzieć, w 
jakim celu tu przybyłem. W tej chwili. 

Podniósł się, zbliżył do kasy i wydo­
był stamtąd pakiet listów, przewiązany 
wstążeczką. 

—Właśnie spowodu tych listów po­
zwoliłem sobie złożyć panu tę niezwykłą 
wizytę. 

Holst zbladł. 
— Alma? A więc pan jest Karolem 

Rennerri? 
— Powoli, panie Holst. Nie jestem 

Karolem Rennem, lecz jego serdecznym 
przyjacielem. Jako człowiek honoru, mu­
siałem mu oddać tę przysługę i przybyć 
tu, aby zdobyć ten materjał dowodowy. 

— Ale czy pan zdaje sobie sprawę 
z tego, co chce uczynić? Pan mówi o ho­
norze, a przecież tu wchodzi w grę ho­
nor kobiety. Pan chce Almę skompromi­
tować? 

Nieznajomy wzruszył ramionami. 
— Przenraszam. To pan ją skompro­

mitował. Ja spełniam tylko obowiązek 
przyjacielski. 

i— Pan to nazywa obowiązkiem? 
'.^znajomy zrobił krok naprzód i 'machinalnie poszedł za jego przykładem.I Włamać się do cudzego mieszkania, [się w samym kącie kasy 

Twarz jego ukryta była pod'wyjął złotą papierośnicę 

Nieznajomy zamyślił się. 
— Proszę pana, gotów jestem pójść 

panu na rękę — rzekł po chwili. — Pan 
przy mnie spali te listy iprzysięgnie mi, 
że zerwie wszelkie stosunki z panią Al­
mą. W tym wypadku gotów jestem za­
chować wszystko w najgłębszej tajem­
nicy. 

Holst zagryzł wargi. Zdeterminowa­
ny chwycił pakiet z listami i wrzucił do 
kominka. Po chwili z listów pozostała 
tylko grudka popiołu. Później, jakq:dybv 
wahająco położył swą dłoń na dłoni nie­
znajomego. Gość wziął cylinder, skłonił 
się nieco sztywnie i zniknął za drzwiami. 

Długo siedział Holst nieruchomo. My­
ślał o Almie. Jedyna kobieta, którą ko­
chał. Trudno. Musiał przecież ją rato­
wać. Innego wyjścia nie było. 

Zgnębiony, podniósł sie wreszcie, by 
uporządkować papiery w kasie. Ody na­
gle strzeliła mu jakaś myśl. Jednym sko­
kiem znalazł się nrzy kasie i miast po­
rządkować, zaczął gwałtownie wszystko 
przewracać. Nagle stanął, uderzył się w 
głowę i rvknąl: 

— Ach, co za szubrawiec! 
Kasetka z kleinotam' rodzinne" ' om z 

soory stos banknotów, które znajdowały 
zniknęły. 
Tłum. Les. 

kobiecie? 
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lożliwość eksportu do Stanów Zjednotzonyc 
Wielkie szanse za cenę wielkiego wysiłku.—Zacięta walka konkurei( 

cyfna.—Jak należy zdobywać rynek amerykański?—Wystawa prób 
' — — N i e c h ę ć do wyrobów niemieckich i wzorów. 

W Lodzi bawił onegdai kierownik 
działu amerykańskiego Polskiego 'Iow. 
Huidlu Koiiijjo;;sącyjntgo, p. Karol Her-
Se celem odbycia na terenie Izbv Prze­
mysłowo-Handlowej konierencii, po­
święconej zagadnieniu oolsko-amery-
kańskieh obrotów handlowych. 

Korzystamy z pjbytu w naszem 
mieście p. Hcrsego, który mieszkając 
parę ostatnich lat w St. Zjednoczonych, 
miał możność doskonale zaooznać się 
ze strukturą tamtejszego handlu o<uz 
pojemnością i zwyczajami rvnku ame­
rykańskiego - - aby zapytać iro o moż­
liwości naszego eksportu do Stanów 
Zj dnoczonych. 

Handel z e S t a n a m . 
— Kwestię tę - mówi nam D . Her-

se - - możnaby zamknąć w laoidarnem 
zdaniu: olbrzymie możliwości orzy bar 
d/o wielkich irudm ściach. Nie ukry­
wam, że przeszkody, na jakie natrafia 
każdy przywóz, a zwłaszcza Drzywóz 
z Polski do Stanów Zjednoczonych, są 
h rdzo duże. jednakże nie teeo rodzaju, 
al y przy odpowiednim wysiłku nie moż 
na było ich pokonać. Wskazuie na to 
zresztą rozwój naszych stosunków han­
dlowych w ostatnicii iatach. W r. 13J.'>, 
import polski ze Stanów wynosił K9 
rnilj. zł., eksport — 16 miUonó\V'złit s t o ­
sunek zatem naszego wywozu, do przy 
wozu' przedstaw! vi- się jak V do-7. W i'.' 
1034 import określał sie cyfra 121 Ob5 
tys. zł., eksport — 22.842.000 zł., stosu­
nek zatem obu ' tych cyfr poprawił si? 
I I P 5.5 dc Wreszcie w ciągu pierw-
sy-ch siedmiu miesięcy r. b. przywie­
ziemy ze St. Zjednoczonych towarów 
za sumę 69.98S tys. zł., wywieźliśmy 
Zaś za 27.910 tys. zł., otrzymujemy 
wlec stosunek 2.5 do 1. 

grywa tu taką samą rolę, jak wszędzie 
A osiągnąć ją nic jest łatwo, ieśli się 
weźmie pod uwagę cła. Sa one bardzo 
wysokie, niemal prohlblcyjne: w więk­
szości wypadków wahają sie pomiędzy 
30—40 proc , a niejednokrotnie docho­
dzą nawet do 90—95 proc. wartości to­
waru. 

Dalej artykuły przywożone muszą 
w 100 procentach uwzględniać potrze­
by gustu, przyzwyczajenia publiczności 
amerykańskie!. Standard życiowy od­
grywa w tamtejszej konsumcii olbrzy­
mią rolę. Jak wiemy, każdy ameryka-
nin ubiera się jednakowo, spożywa jed­
nakowe produkty, zatem przystosowa­
nie się do tych ustalonych wymagań de 
cyduje o powodzeniu eksportu na ryn­
ku amerykańskim. 

Organizacja s p r z e d a ż y . 
Takie są trudności na jakie natrafić 

musi wywóz polski z racji nieuniknio­
nej walki konkurencyjnej. Dalszą kwc-
stją jest organizacja sprzedaży artyku­
łów eksportowanych do Stanów Zje­
dnoczonych. Kupiec amerykański, jeśli 
jeśli chodzi o pokrywanie swetro zapo­
trzebowania, Jpsi wielkim koiis<.-i w **;>•-
stą. Niechętnie i niełatwo sorzoniewie-
rza się dostawcy, z który i«i pra:owal 
od szeregu lat, niechętnie go zmici.ia i 
z dużą rezerwą odnosi sic 8c t r v . ru , 
Którego,,niecna i ,który„przedst^ ; Uwllr; 
niego ni< wiadome,. To konserwatywne 

nastawienie kuplectwa amerykańskiego 
jest również ogromną przeszkodą, z któ 
rą walczyć musi eksporter. Dróbujący 
dopiero wejść na tamtejszy rynek. 

Nie ża łowałem czarnych barw, Jeśli 
chodziło o scharakteryzowanie trudno­
ści, stoHcych przed naszym wywodem 
do St. Zjednoczonych. Nie oznacza to 
jednak, aby sytuacja była beznadziej­
na. Są i jaśniejsze barwy. 

Przcdewszystkiem stwierdzić raz 
jeszcze muszę, że ogólne możliwości 
eksportowe ,ia tamtejszy rynek są bar­
dzo duże. Pojemność Jego Jest olbrzy­
mia dzięki wysokiej stopie życiowej ł 
zaznaczającej się poprawie gospodar­
czej, wrazie więc przełamania tych 
przeszkód, o których mówiłem wyżej, 
rozmiary zbytu artykułów wnrowadzo 
nych już na rynek — mogą być nieogra 
ulezone, 

o p a r c i u o P o l o n i ę . 
Eksport polski do Stanów Ziednoczo' 

nych ma za sobą jedna wielka szansę, 
mianowicie oparcie o bardzo liczną, bo 
Misko 5 milionową polonje amerykań­
ską. Wychodźtwo nasze w Ameryce 
ma głęboki sentyment do kraiu i z całą 
gotowością poprze nasz wywóz, jednak 
że pod warunkiem, że będzie on oparty 
pa zasadach handlowych,' to znaczy, żef 
nabywca oczyma ten sam gatunkowo 
lewar i ńa -łyclrsamych warunkach, na 
jakich sprzedawane są towary bądź 

czysto amerykańskie, badź innego 
chodzenia. W każdym razie w tych 
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inych warunkach da pierwszeństwo l r 0 c e i l t ( ^ 
warom polskim; V I « B Z Y C ! 

Sprawę ułatwia jeszcze to. że 1 **bilizac; 
tworzyła się już bardzo liczna war s t | ** n o : 

kuplectwa polskiego. Wprawdzie » 
to kupiectwo przeważnie detalic»-5o), 5 
głównie w branży żywnościowej, cl^acyjn 
nieją już jednak-

LIST; 
kich większych ośrodkach — Dolskiebr0c 

my importowe, nastawione niemal 1 *y nowi 
łącznie na handel z Polska. Dzięki in- Wars 
udało się już wprowadzić na rynek | t *^a di 
merykański, względnie rozszerzyć zr ia w ™ a

f i 

szeregu artykułów, że wymieni? f —5o>. 6 
przedewszystklem szynki w puszki ^ 59, 8 
których eksport w ub. roku wzrósł < r e£' a

0 c;J 
sięciokrotnle. Ale nie należy przypi x> 500 
czać, że stało się to dzięki sentvmei m̂ska 
wi kupiectwa i konsumenta polski! 
w Stanach do szynek polskich. Ulcl 
wanie ich na rynku amerykańskim ft\ 
łączone było z ogromnym wysiłkiel 

Proc. c 
Proc. 

Na 
0 1 

olbrzymieml ofiarami ze strony p r < R V O N , ' C 

centa krajowego. PrzedewszvstKi ' ' 1 , 1 

dano towar, który gatunkowo ifll 
zwycięsko konkurować z wyrobj No\» 
iniejscoweinł. Zorganizowano w l « ^ 7 f ) ' 
propagandę w postaci reklamy ( g ł & I ^ }{J-Z 
nie przez radjo) i pokazów — j wjfaee 10, 
sposób pozyskano i kupca-detalisL Novc 
konsumenta MW\ifW^*W*&£^$'u 

i taki sposób I tylko \ Y T P Ponieść n{ Ifó 
' sukces na rynku amerykańskim ^ K S A D 

j nleż Inne wyroby polskie. « » R 

Wyroby w ł ó k i e n n i c z e j * 
Jeśli chodzi o wyroby w ł ó k i e n n i ^ 8.06, 

a razie widzę pewne możliwości . ^ ^ p j ' U t r z y m a n a t e n d e n c j a dla p o z o s t a ł y c h w a l u t 
We wczorajszych notowaniach wa- ]Na rynku tym dokonywano wczoraj p-

littowych giełdy warszawskiei uległy, brotów walutą angielska po kursie 26,10 
zmianie kursy jedynie trzech walut, w żądaniu i 26,00 w płaceniu. Notow?.-

Uk widzimy zatem eksnort nasz do! Funt miał nadal tendencje zniżkową,' nia innych walut nie uległy zmianie, z n o w l e d n l e m przestudiowaniu teso. ffs<*s' 

portu szalików, rękawiczek. berctójM 
kołderek dziecięcych. • Prawdonodoil ,M< 
znaleźć mogłaby zbyt na ameryk 
sklm rynku również odzież, ale po 

St. Zjednoczonych stale sie z«Meksza 
pomimo istniclących trudności. Wynika 
z tego, że można Je pokonać, a ookoinć 
tr /eba tem więcej, że deficyt naszego 
handlu z tym kraicm jest nadal wielki 
i w r. b. wynosił blisko 100 mili. zł. 

Przyjrzyjmy się teraz tvm trudno­
ściom, na jakie natrafia wwóz do St. 
7Jodroczonych. Można je podzielić nn 
dwie grupy: trudności, wynikające z 
clożklel walki konkurencyjne! 1 trudno­
ści natury dystrybucyjno-organizacyj-
nef. 

Walka z konkurencja. 
Jak wiemy, St. Zjednoczone — kraj 

wielki, bogaty, ma w zasadzie wszyst­
ko co potrzeba do produkcji I zaspoka­
jania potrzeb. Przemysł jest rozbudowa 
ny na potężną miarę, olbrzymi iest rów 
nież import, którego żadne zakazy w w o 
zowe nie ograniczają — w tvch więc 
warunkach walka o miejsce na tym ryn 
kn istotnie nie jest łatwa. Szczególnie 
d! kraju, który Jak Polska — przycho­
dź' z opóźnieniem i zastałe miejsce to 
zr.>te. 

W St. Zjednoczonych — dzięki ich 
bogactwom naturalnym 1 wielkiemu im­
portowi — niema właściwie takiego to­
waru, r.a którego odpowiednik wywóz 
no'ski nie natknąłby sie na tym rynku. 
W zasadzie więc możliwości eksportu 
s n rowad7aJa się do wyszukiwania wy-
I ów. Trzeba wynajdywać taki towar 
k TT z przyczyn specjalnych nie Jest 
w \ m e r y c s produkowany, slbo Jest pro 
d ' o w a n y w Jakości gorsze! od towaru 
polskiego* 

Do tego dochodzi jeszcze kwestia 
cen. Mylne jest przekonanie, że Stany 
Zjednoczone skłonne sa płacić drożej 
niż inne kraje. Konkurencyjność cen od 

tracąc dalsze 4 punkty. Notowano go: wyjątkiem marki niemieckiej, która nie 
Zwyżkował natomiast dolar,, 

• O S -

ALI 
1 

po 26,04. 
który zyskał ćwierć punkta. Kabel na 
Nowy Jork notowany był 00 5.31 i 3/4 
wobec 5,31 i pół w dniu oneedajszym. 
Mocna tendencja panowała również dla 
dewizy na Zurych, która zwyżkowała 
o 30 punktów do 173,20. Notowania po­
zostałych walut nie wykazały zmian. 

Bank Polski płacił wczorai za fun­
ty 25,''5. t. J. o 3 punkty mniei niż we 
wtorek; cenę dolara Bank pozostawił 
bez zmiany: 5,27, 5.28 i 5.30. 

Spadek funta wystąpił również na 
prywatnym łódzkim rynku walutowym. 

znacznie poprawiła swój kurs o 1 punkt 
do 1,51 w sprzedaży i 1.50 w kupnie. 
Dolary oddawano po 5.32. kunownno 
po 5,30, dolary złote 9,06—9.03. guldeny 
gdańskie 0,98—0,95, liry włoskie 37,00— 
36,00. 

Dla papierów wartościowych ten­
dencja była nadal utrzymana orzy nie­
znacznych tylko zmianach. Notowano: 
poż. stabilizacyjna — sprzedaż 62,00, 
kupno 61,50. dolarówka — 52.50—52,10, 
poż. budowlana — 41,50—41.00. 5-proc 
L. Z. 111. Łodzi — 51,00—50.50. 

Niema kio kupowoć 
S p a d e k p o p y t u n a o d p a d k i b a w e ł n i a n e w s k u t e k 

o g r a n i c z e ń k r e d y t o w y c h 
Jak swego czasu _ donosiliśmy, do j dużych trudności finansowych 

J% 11.4 

l 
na 

ku I przystosowaniu eksportu tak 
względem Jakości, Jak ! cen do wyf 
gaii tamtejszego odbiorcy. 

W początkach przyszłego roku 
będzie się w Cleyeland wielki ziazd 
nlectwa polskiego ze Stanów. W z?1 
ku z tern Polskie Tow. Handlu KonK Ka 1 
sacyjnego organiżiiie wystawę próluorku 
wzorów polskich. Będzie to okazjnf- b. ^ 
zapoznania na szerszą skale nasz1'** odbi 
wychodżtwa z produkcja polska, t 

zia, której nie można przepuścić. NL' t\ 
liwości rozszerzenia naszesro w y t f r 5 ł>un] 
do Ameryki zwiększała sie bowiem* Zd» 
tylko przez odpowiednie urabianie ^ ^ t a 
lonjl amerykańskiej, lecz również ^ K U C ^ w 

tek coraz bardzlel ujawniaincel sie 
checl do wyrobów niemieckich 1 \ ^ 1 

raźne? tendencji do zastąpienia ich r c t c w a 
kulami polskleml. Nastroić to mofwVzk< 

niedawna dawał się odczuwać na ryn­
ku łódzkim dotkliwy brak odpadków 
bawełnianych — wskutek małego ich 
dowozu. Od dwóch tygodni sytuacja 
zmieniła się o tyle, że dowóz wpraw­
dzie nie uległ zwiększeniu, niespodzie­
wanie natomiast zmalał popyt, wobec 
czego nastąpiło wyrównanie między 
podażą 1 popytem. 

Spadek zapotrzebowania na odpad­
ki i to dość znaczny, wynoszący bo­
wiem przeszło 30 proc , jest w obec-j tańszy. Tak np. znacznie zwiększyło 

coraz 
częściej domagają się zapłaty w gotów 
ce. w najlepszym zaś razie dwutygod-
nloweini wekslami. Powyższe ograni­
czenia kredytu, oczywiście, musiały 
ujemnie wpłynąć na rozmiary zapo­
trzebowania. 

Należy zaznaczyć, że poza omówio­
nym spadkiem popytu na odpadki ba­
wełniane, na rynku łódzkim zaznacza 
się wyraźna tendencja zastępowania w 
produkcji.— surowca droższego przez 

nym okresie dużego nasilenia produk­
cyjnego zjawiskiem bardzo charakte-
rystycznem. Tłumaczone jest ono 4 0-
gromną clastnotą gotwókową, jaką od­
czuwają zarówno firmy, zajmujące się 
importem odpadków, Jak I zakupujące! porterów. Bardzo dużym popytem cie 
je dla własnych potrzeb. Firmy impor- ! sza sie również t. zw. „białe nici", od 

się ostatnio zapotrzebowanie na niższe 
gatunkowo „ringle egipskie" kosztem 
więcej wartościowych i droższych 
„forgarnów", których dość znaczne za­
pasy pozostały nawet na składach im 

tające muszą płacić swym dostawcom 
za odpadki gotówką, same natomiast 
udzielały odbiorcom łódzkim trzymie­
sięcznego kredytu. Obecnie wskutek 

nadki drugiego gatunku, powstaiącc w 
stadjum przędzenia, a używane do wy­
robu grubszych numerów przędzy. 

. o d n o w i o d n i o w v z v s k n 

•cMzlc 
'Bele w 

należy 

D a l s z a r o z t o w d o w a 
cie<kipcfce n r i f m v ? l u w R c s 

Według iitoimacji komisariat:! 
spraw ciężkiego przemysłu usta 
został obszerny program dalszo! r o ^ 
dowy tego przemysłu na naJb l l ż^y j* -^" 
kres czasu. Zwłaszcza wa'cownle tł 
jąć mają produkcie całego szereguj? 
wych artykułów. W hutach ukrniń- 1'** 
uruchimione fcstann ośrodki oó l l awl 
katów dla nowych walcowni o łą^KJ 
wytwórczości 2 i pól miliona ton H i s 

JiiwaifMWiiiiwiWMiiiUi'itLi»ii mm mi mijiinn^ 
WYKONCZALNIA I FARBJARNIA ,SUP*S, 

F I N I W . M 
W tych dniach uruchomiona została W T^j 

3l 

L 

rtantvnowle pod r.ocizip wyWiczalnla ora*' 
blarnia urządzona .podl. nainowszych wJr^J 
gów techniki. Kierownictwo fachowe spocj j t j fc j^ 
w v/ytrawnych rekach p. Emniipcla Stci i '"?*<3 
chlubnie znanego w szerokich kolach tiitcJS*] 
przemysłu. 

http://rv.ru
file:///merycs


„REPUBLIKA" nr. 272. Czwartek, 3 października 1935 r. 11 

S e M a p i e n i ę ż n a . Restrykcje dewizowe na bitwie 
56 

Fi 

Warszawa, 2 października. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wnlutowo-de- Z m n i e j s z a S i ę l l C Z b a 

kowe] w Warszawie tendencja dla dewiz byta 
Jtoymana, przy obrotach naogót zmniejszo-
ffth. Notowano: Amsterdam 359.50, Bruksela 

•'2. Londyn 26.04 (—4), Mediolan 43-38, Nowy 
We 5.31,63, Nowy. Jork - kabel 5.31,75, Paryż 
*0l, Praga 22 (chciano płacić) Zurych 173 
>30). W obrotach prywatnych: marka nie-
Weck 

W związku z trudnościami waluto-
wemi Litwy oraz gwałtownym odpły­
wem złota i dewiz w dzienniku rozpo­
rządzeń rządowych ogłoszono we wto­
rek ustawę, wchodzącą natychmiast w 
życie, mocą której cała gospodarka de-

k r a j ó w o w o l n y m o b r o c i e w a l u t o w y m 
litów i monety srebrne w dowolnej 
ilości. 

W podróż zagranice wolno zabierać 
z sobą 200 litów jednorazowo, albo 20 
litów dziennie. Cudzoziemcy muszą 
przy przyjeździe i odjeździe zgłaszać 

"'teka 149, szyling austriacki 99.75. korona cze- ^ , ' „ ' V 2 " r J , | Ł Ł I « * y , w * u « o 
R 20.96. frank francuski 35, frank szwajcarski wizowa zostaje przekazana litewskie-, swe zapasy dewiz. '2.75, gulden gdańsi.F"98,7eie"7umuńTktó~i.5^ l u u bankowi emisyjnemu. — Kupna i 
''ngo węgierskie 102, dinary jugosłowiańskie sprzedaży oraz przekazywania dewiz 
luntJ . 3 ^ l 0 w w « i e , L31, -'unt ansielskl 2«.06. j z ( ( , t a j a k r ównież W S Z e l k i c h związa-
r n t Palestyński 26.03, dolar gotówkowy 532.n0. „ „ „ I , J „ „ „ „ „ „ „ I „ _ I „ j „ i , n n , , , , , . ^ 

y 4.73,75, dolar zloty 9.03.75. rubel n ^ h 1 t enroperacyj może dokonywać • • A l l r t - 1 z l n t y 

I t 5 I r * o r n y 1.82 
f»IKNOTY )b 

bi'on 0-87. Bank Polski płacił za 
dolarowe 5.28. 

t AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja dla 
fJWerów dywidendowych była niejednolita, 
Łr*y obrotach ograniczonych. Notowano: Bank 
ŁJhkl 91.75 — 92 ( + 50)," Cukier 36, Sraracho-

nego Ł . ' 31.50 (—25). Tranzakcja dokonana a nie pasy dewiz litewskiemu bankowi emi­
syjnemu. Osoby prywatne musza w i togo względu, że dotychczas Litwa by-

Dia papierów ciągu tego samego czasu tylko zgłosić | ła jednym z nielicznych już krajów 
słabsza, przy swe zapasy dewiz. ("obok Polski, Francji, Szwajcarji i t. d.) 

Z pod tych postanowień są wyjęte które, utrzymując walutę złotą, nie sto-
zapasy złota i dewiz do wysokości 50 sowały ograniczeń dewizowych. 

tylko specjalnie w tym celu przez radę 
ministrów utworzona komisja dewizo­
wa1. — 

Wszelkie przedsiębiorstwa handlowe 
muszą w ciągu 5 dni odstąpić swe za-

hf towana: Węgiel 13 - 13.25 ( + 25). 
' c ł w n P A F l E R y PROCENTOWO-
i s t w o 'JOcentowych tendencja byta 

*'ek< 
7,e * ^Hizacyiną i 5 proc. Warszawy nowemi. No-

w a r « ?*»no: 3 proc budowlana 40.75 — 41 ( + 35), 
7 . Proc. dolarowa 52 - 52.15 - 52.10 ( + 1 0 ) , 
azie proc. konwersyjna 68, 6 proc. dolarowa 80 
etaliCl «-5l)), 5 p r 0 c . kolejowa 59.50—59, 7 proc- sta-
)Wej, S z y j n a 62—61.50—61.88- (—62), odcinki pb 
TP w<ii 0 0 dolarów 62.38 — 62-13, 8 proc. listy Przc-

1 w* "W" Polskiego funtowe 90.25 ( + 75), 4 1 pól 
JOlSKie i r o c l i $ l y z i e m s k i e 43.38 — 43, 5 proc. Warsza-1 
5mal 1 *y nowe 55.50 — 55 (—100), 6 proc. obligacje I 
zieki i n ' Warszawy VIII i IX emisja — 58.50. Tran- j 
r łmpk^kia dokonane a nienotowane: 4 proc. Inwe-

< XVcVina 111. 4 i pól proc. 1. zastawne m. War-
;ZVC *|Utyy 6 1 . 2 5 t 5 p r 0 C i piotrkowa nowe 45.75 
mienlM'.""*)), 6 proc. obligacje m. Warszawy VI emi-

D U S z k f V 9 , 8 , p r f - ^ ' L ° n

n T s k a 9 0 ~ 8 9 6 3 t 8 ? ? 0 , i d o w e rzeźni; zł. 10.000 w Polskim Ban • - * Proc. slnska 70.50, 7 proc. warszawska d o l a - ' u u w 

Wykroczenia przeciw tej ustawie 
będą karane grzywnami, aż do pięcio­
krotnej wysokości zakwestionowanych 
dewiz i konfiskatą ich, albo więzieniem 
do 6 miesiscy. 

Rozporządzenie powyższe bezpo­
średniego znaczenia dla Polski nie po-
siad.i. jak bowiem wiadomo stałych sto­
sunków gospodarczych z Litwą nie ma 
mv, jest ono natomiast znamienne z 

Tomaszów Mazowiecki 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ NIE REJESTRACJA POBOROWYCH. 

ODBYŁO SIĘ. ! Wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 
Na poniedziałek wyznaczone zostało lQl5 winni zgłosić się osobiście do Wy-

posiedzenie Rady Miejskiej, na którem, działu Adminisracyjncgo magistratu z 
miały być uchwalone powtórnie zgodnie j dokumentami, stwierdzaiącemi tożsa-
z regulaminem nastąpujące pożyczki:: mość osoby oraz celem podania ostatnie 
zł. 120-000 z Funduszu Pracy na rozbu-igo miejsca zamieszkania i sprawdzenia 

danych, zawartych w rejestrze poboro-

państwowa renta 

zrósł ł v r c 

I R 7 V N A F T \ A « N

6 9 - 5 ? \ 3 ,vroc- Państwowa renta ziemska Jiłyywa 500 złotych 74, 5 proc 
itvmeP«m$ka 63.50 
oolskił 
h. TJldr GIEŁDA ŁÓDZKA, 
i sk i iu łń ł WC*°RAJSZŁM ZEBRANIU GIEŁDOWEM W ŁO 
rc : łHoI* l 'SR?° ' , O W Ł N O ! DOLARY 5.31, POTYCZKA BUDOWLANA I 

>zvstM TENDENCJA UTRZYMANA. , trakcia radziecka PPS. Fakt ten tłuma-. 
I czą ^obie, jako demonstrację 

WO mi NOTOWANIA BAWEŁNY, 
WROBF NOWY JORK, Loco II.05, październik 10.69 

WTTFCT'°-ł0. listopad 10.68, grudzień 10.67—10.68, sty-
v (ertir*** 10.71—10.72, luty 10.74,marzec 10.78, kwie-
V Vgi|.«ij 1 0 8 t t m ł j 10,85-10.86. czerwiec 10.844, 
• I WfPUe 10.82—10.84 
LETALLSL-NOWY ORLEAN. Loco 10.85. październik 
k i f^ , .>^-JI . ^udzień 10,60, styczeń, JD.63,, marzec, iq69 
P £ £ rtflf V?' rnai 10.77-78, lipiec tó .79-80. 
i ind'.! L l VERFOOL. Loco 6.27, październik 5.93, 

1 Vśv'*d 5 M - tirudeień 5.84, styczeń 5.84. luty 
RJ*. marzec 5.86, kwiecień 5.86, mai 5.87, czer-

e 5.87. lipiec 5.87, sierpień 5.84, wrzesień 
n»żdxiern:k 5.74. 

EGIPSKA. Loco 8.42, październik 8 03. lislo-
<ienili?,'7 8.06, styczeń 7.90, marzec 7.83, mai 7.79, 
r»4cl e " , l l t p 7.78, październik 7.78. 

J U p P E R . Leeo 7.08, październik 6.53, listo-
JEREIOJ.H 6 5 8 s l y c z e n 6.57, marzec 6.59, maj t.60, 
inotloP P l«r fiftO. październik 6.60. 
INEFYkLj.i "REMA. Loco 12.90. październik 11.60, gru-
1P n n f A 1 " - slvczcń 11.82, maj 11.04. 

„J. i l 3 A , A L E K S A N D R J A . Sakkelaridlsi Listopad 
•eZO *l 5 : »'yezeń 13.68. marzec 13.81. 

łak lui,, I B O u«»l* październik 11.44, grudzień 11.36, 
0 WYŁ M < kwiecień 11.53. 
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Prezydent Ręczaszek zakomuniko-1 
wał obecnym że posiedzenie nie odbę-1 
dzie sie. 

Nastroju m m m 
na rynkach b a w e ł i i a n y c h 

rynku surowej bawełny w Nowym 
°rku nastąpiło w dniu 1 października 
' o - nagłe wzmocnienie się tendencyj, 

^ odbiło się na kursach, które w porów 
r ^ h t z notowaniami z dnia 30 września 
2';.D- zwyżkowały w granicach od 22 do 

wyWf 0 punktów, 

ku Komunalnym na pomiary miasta i ko wych. 
mersję pożyczki zł. 16-000 Polskiego Zgłosić się winni mężczyźni, których 
Banku Komunalnego na pomiary miasta, nazwiska rozpoczynają się od liter: 

Posiedzenie to iednak nie odbyło się | A.B.C. w dniu 14 października, 
spowodu braku kworum. D.E.F. w dniu 15 października. 

Na sali zebrało się 18 radnych z Blo : G.H.I.J. w dniu 16 października. 
K.L.Ł. w dniu 17 października. 
M.N.O. w dniu 18 października. 
P.R.S. w dniu ly października. 
T.U.W. 21 października. 
Z.Ż.Ż. w dniu 22 października. 
W razie niezastosowania się do po­

danych terminów stosowane bedą kary 
Na poniedziałkowem posiedzeniu Raj do 3-ch miesięcy lub zł. 3000 grzywny, 

dy Miejskiej udzielone" miało być spra- | 
wozdanie z dokonanych prac pomiaro- O PODWYŻKĘ PŁAC. 
wych miasta oraz wydatkowanych na! Pracownicy umysłowi, pracujący w', 
ten cel sum. j biurach Zarządu Miejskiego, a zatrudnię 

W związku z tem Wydział Techniczn i z funduszów Funduszu Pracy, — zwró ( 

ny magistratu ustawił na sali posiedzeń | ciii się do dyrektora wojewódzkiego Biu 
stojaki z wykonanemi planami pomiaro ira Funduszu Pracy w Łodzi z prośbą o 
wemi przez towarzystwo „Lot" oraz ' podwyższeniie płac zarobkowych. 
szczegółowemi planami, sporządzonemi 
przez wydział techniczny na podstawie 
zdjęć lotniczych. 

Wystawiony został również plan m. 
Tomaszowa, wykonany w r. 1856, na­
stępnie w r. 1911, 1930, a wreszcie zdję 

Zarobek dzienny tej kategorji pra­
cowników umysłowych wvnosi zł. 4 — 
co przy pełnym tygodniu pracy stanowi 
l\, 100 — brutto. 

Ponieważ kwota ta nie wystarcza im 
<na zaspokojenie najniezbędniejszych 

Kraków, 2 października 
(Pat) — Wczoraj, na drodze powia­

towej koło Libuszy w pow. gorlickim, 
i dwuch bandytów napadło na ambulans 

'wicin ^»niem słer zainteresowanych,' pocztowy, wiozący przesyłki pieniężne, 
lianie ' 7Yłka ta zasadniczo niema żadnego Bandyci uderzeniem siekiery, ciężko po 
lieź ^iC^a^iedliwienia i uważać ją należy za 1 ranili woźnicę, Wojciecha Rybę, poczem 
•1 sic "r°'*JJr przejściowy. | zrabowawszy dwie przesyłki pieniężne, 
:h i ^ w ślad za Nowym Yorkiem, również P° 15.000 zł. oraz znaczki pocztowe, 
i ich fruwania na giełdzie w Liwerpool'u) wartości kilkuset złotych, zabrali konia 
t;> i ^^kcwały w dniu 1 października w'ambulansu i zbiegli. Ciężko rannego woź 

f ^ w a a i u u z notowaniami z dnia 30-go', 

cia lotnicze miasta i plany obecne szcze jepotrzeb rodziny, a w dodatku zaopa 
t j ó l o w e . I trzyć się w węgiel i odzież na zimę, zde 

Plany nowe umożliwią wydziałowi' cydowali się wysłać delegację do Łodzi 
technicznemu przeprowadzenie raojo- do wojewódzkiego Biura Funduszu Pra-

nalnej rozbudowy miasta. cy. 

Napad na ambulans p o c z t o w y 
Z ł o c z y ń c y z r a b o w a l i 3 0 t y s i ę c y z ł o t y c h 

nicę odwieziono do szpitala w Gorli­
cach. Przeprowadzone dochodzenie usta 
liło, że woźnica przewoził pocztę bez 
konwoju. Na podstawie rysopisu bandy­
tów, ustalono, że jednym ze sprawców 
napadu, był niejaki Juraczek, poszuki­
wany przez policję za szereg napadów 
rabunkowych na terenie powiatu gorlic­
kiego i Jasielskiego. — Za bandytami 
wszczęto energiczny pościg. 

^ U f f i r T r l f f l S f f ! Kapitały włoskie w Albanji 
--stąpiło n* 

W 3 I W dniu wczorajszym 0 9 ł a bienie 
p cc#>cWile ncwojoiskiei l * k l l a d k i e m no-
R C S W c u c . ) i , wyrażające się s P a u * 

ariat'ikv.xo o 3 do 5 punktów. k a c h ba-
nstą] powyiMC wahania " a - p o d o b n i e 

, o i ro^^n^nych przypisać P « ^ E u r o p i e . 

erea^i 

dla e k s p l o a t a c l i ź r ó d e ł n a f t o w y c h 
110-ciu ratach rocznych 

ręcznej roboty 
H I K S H M A N 

A n d r z e j a Wiz SS7, front 
Tel. U 3 - 2 1 

h tutcis 

Rzym, 2 października. 
(Pat) — Gazeta urzędowa ogłasza 

dekret upoważniający ministra finansów 
do wypłat enia zaliczki do wysokości tn)0 
miljonów lirów towarzystwu dla rozwo­
ju gospodarczego Albanji 

Dekret zazna­
cza, że zaliczka ma na celu służenie włos 
kim interesom gospodarczym. 

Jak wiadomo, lokowanie kapitałów 
włoskich w Albanii ma m. in. na celu 
eksploatację albańskich źródeł nafto-

Żaliczka ta wypłacona zostanie w wych 

Krwawe rozruchy na wyspie greckie! 
W o j s k o I po l i c ja w a l c z y z w ł a ś c i c i e l a m i w i n n i c 

Ateny, 2 października. | Wojsko i żandarmeria, wysłane z Pre 
(PAT) Na wyspie Lekas doszło do^wezy, celem zaprowadzenia porządku, 

krwawych zaburzeń pomiędzy właści- zostały powitane przez zbuntowanych 
cielami winnic a policją. 4 tysiące wła- strzałami. 
ścicieli winnic wystąpiło zbrojnie prze-j Podczas starcia iedna osoba cywilna 
ciwko policji i zmusiło przedstawiciela'została zabita oraz 3 żołnierzy i wiele 
rządu w stolicy wyspy do ustąpienia. osób cywilnych zostało rannych. 

Ubezpieczenie transportów 
przez Morze Śródziemne 

Polskie koła eksportowe zostały o-
statnio zaniepokojone, że zakłady ubez­
pieczeniowe polskie odmawiają przyję­
cia ubezpieczenia transportów towa­
rów, idących przez Morze Śródziemne 
od ryzyka wojennego; wobec tego, że 
obowiązujące przepisy nie dozwalają 
na ubezpieczenia transportów polskich 
w zakładach ubezpieczeniowych zagra­
nicznych, ubezpieczenie to rzekomo 
wojróle było niemożliwe. 

W związku z tem Państwowy Insty­
tut Eksportowy wyjaśnia, że według 
oficjalnego oświadczenia — Zrzeszenia 
Towarzystw Ubezpieczeniowych w 
Dziale Transportowym — wszystkie 
najpoważniejsze zakłady ubezpieczenio­
we krajowe przyjmują ubezpieczenia 
transportów przez Morze Śródziemne 
od ryzyka wojennego, a jeśli niektóre 
zakłady pomniejsze ubezpieczeń takich 
przyjmować nie zechcą, będą obowią­
zane kierować Interesantów do tych za­
kładów, które ubezpieczenia przyjmują 
bez ograniczeń. 

Oczywiście należy sie liczyć z tem. 
że stawki pobierane za ubezpieczenie od 
ryzyka wojennego będą wyższe. 

Ustawy i rozporządzenia 
Ukazał się Nr. 71 Dr. U. R.P. z dnia 30-gc-

września b, r., zawierający m. inn. następujące 
USTAWY 

o charakterze gospodarczym: 
Dekrety Prezydenta R. P. w sprawie zmia­

ny ustawy z dnia 29-go marca 1933 roku o ul­
gach w zakresie oprocentowania i terminów 
spłaty wierzytelności hipotecznych (poz. 448) 
oraz w sprawie zmiany rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dnia 24-go października 1934 roku 
0 konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych 
oraz ustawy z dnia 28-go marca 1933 roku o 
urzędach rozjemczych do spraw majątkowych 
posiadaczy gospodarstw wiejskich (poz. 419). 

Rozp. rady ministrów o przedłużeniu poboru 
10 proc. dodatku do państwowego podatku prze­
mysłowego [poz, 452). 

Wypadki p r z y pracy 
Na piątym odcinku kanalizacyjnym 

przy zbiegu ulic Przejazd i Dowborczy­
ków wydarzył się wczoraj ciężki w y p a ­
dek przy pracy, którego ofiara padł ro­
botnik Aleksander Jędrzejczak, zamiesz­
kały przy ul. Katnej 35. 

Podnosząc ciężką belkę, nieszczęśli­
wy robotnik ugiął się nagle pod jej cię­
żarem i padł na ziemię. Koledzy pracy 
pośpieszyli mu spomocą. jednak stwier­
dzili już na pierwszy rzut oka bardzo 
ciężkie obrażenia u Jędrzejczaka. 

Lekarz pogotowia P.C.K. ustalił pe*-
nięcie kręgosłupa i krwotok wewnętrzny 
1 w stanie ciężkim skierował poszkodo­
wanego do szpitala przy ul. Zagajnko-
wej. 

Donosiliśmy o nieszczęśliwym wy­
padku przy robotach wodociągowych na 
Stokach, gdze Józef Lubrański. robotnik, 
dostał się pod koła wagonetki. Wczoraj 
nieszczęśliwy zmarł w szóitalu. 

K r o n i k a r a d i o w a 
ROBOTNIK ŁÓDZKI A TEATR. 

W czwartek, dnia 3-go października o go-
rizinie 18.30 rozgłośnia łódzka nadają odczyt 
red. Lucjana Wojnarowskiego p. t. „Robotnik 
łódzki a teatr'1. W odczycie tym prelegent za­
stanawiać się będzie naa repertuarem teatral­
nym, któryby najwięcej odpowiadał roboln.kr.wi. 
Znając środowisko robotnicze nietrudno będzie 
prelegentowi odpowiedzieć na pytanie, roby 
chętnie robotnik łódzki oglądał na naszych sce­
nach. 

RECITAL SKRZYPCOWY ZE STUDJA 
ŁÓDZKIEGO. 

W każdy czwartek, a więc 4 razy miesięcz­
nie rozgłośnia łódzka Polskiego Radja daje zc 
swego studja audycję muzyczną, przeważnie re­
citale. Tym razem usłyszymy w czwartek o go­
dzinie 18.45 do 19.10 recital skrzypcowy Marce­
lego Neumillera, który wykona szereg utworów, 
3 między innymi Różyckiego: Nokturn, Mozarta-
Kreislera: Rondo, De Falla: Taniec hiszpańcki 
i Moszkowskiego: Gitara, Przy fortepianie dyr. 
Teodor Ryder. 

TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ. 
Jak wiadomo, rozpoczął się „Tydzień szko­

ły powszechnej", z tej okazji rozgłośnia łódzka 
w anlu 1 października nadała pogadankę p. Marji 
Brzozowskiej. Drugą pogadankę na lemat ,,Ty­
godnia szkoły powszechnej" w piątek, 4-go paź­
dziernika o godz. 18,40 wygł, p. Jan Braun, 

ZWIĄZEK STRZELECKI A SZKOLĄ 
POWSZECHNA. 

Regularnie eo dwa tygodnie rorgłośnia łódz­
ka nadaj*, pogadanki strzeleckie, w których oma­
wiane sa najaktualniejsze zagadnienia doby obec­
nej, Njbliższą taką pogadankę usłyszymy w so­
botę, dnia 5-go października o godz. 18.40 Tym 
razem mówić będzie o Związku Strzeleckim i 
szkole powszechnej prezes Związku Strzeleckie­
go Łódź-powlat, inspektor szkolny p. Ochędalski, 

http://532.n0
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DR. MED. 

Al. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wlecz-

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI5 

P i o t r k o w s k a 6 6 
teł. 148-62. 

Dd 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od 10—L 

L. Goldbaum 
POWRÓCIŁ, 

6 -go Sierpnia 30 
tel. 228-21. 

LEKARZ DENTYSTA 

Feliks Seidengart 
mieszka obecnie 

Z a m e n h o f a 1 
tel. 139-26, 

1 0 - 1 1 3—7. 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLEROICZNE. 
Oabinet Elektro i światlolecznlczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—74FF" 

Dr. MED. 

Klara Margolis 
gabinet fizykalnego leczenia 

P I O T R K O W S K A 1 1 3 , tel. 165-17 
p o w r ó c i ł a 

Qodz. przyjęć 10—1 i 3—7. 

DR. MED. 

Dr. MED. 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
C E G I E L N I A N A 1 1 

Telefon 238-02 
Choroby weneryczne, moczoptciowe 

i skórne. 
Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w ale-

dziele I święta od 9—1. 

POWRÓCIŁ 

Dr. G. Rydzewski 
chor. skórne, 
weneryczne 
ul. Zamenhofa 6 

przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10—12. 

D o k t ó r 

Z.Henrykowshi 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
/ront 1-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—ll -e | I od 
6—9 wiecz., niedz. 1 święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej I od 6—9 wiecz. 

DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. POWRÓCIŁ. 

A n d r z e j a 5, tel. 159-40 
Przyjm. cd 8—11 rano I od 5-

w niedziele 1 święta 9—12. 
9, 

LEKARZ - DENTYSTA 

ŁS . H E I H R I E H F - K o p r o w s k a 

z d r o w e °ł\?j$» - mądelko C H E R Y S 

OGŁOSZENIE O PRZETAGU. 
Zarząd Miejski w Tomaszowie Mazowieckim 

nlniejszem ogłasza, że termin składania ofert na 
wykonanie robót budowlanych w stanie suro­
wym przy rozbudowie rzeźni miejskiej w To­
maszowie Mazowieckim w myśl ogłoszenia o 
przetargu nieograniczonym zamieszczonym w 
„Republice" z dnia 9 września r. b. Nr. 248 
przedłuża się do dnia 5 października 1935 g. 12-

Prezydent Miasta 
ANTONI RACZASZEK-

INŻ. KONORSKI, 
kierownik wydziału technicznego. 

Tomaszów Mazowiecki, 30 września 1935 r. 

pol.OOO.OOO z ł . 
koŁ,?»° KURT W Y T R Z Y C 
Łódź, Piotrkowska 141 i 11-go Listo­

pada 37-a P. K. O. 68426. 
Losy I kl. 34 Loterii już do nabycia. 

K u p n o I s p r z e d a ż 

Bez forsy n i e m a radości 
Bez , . 0 L L A " n i e m a p e w n o ś c i ! 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

\uuuuuuuuuwuuuuuu 

nowocześnie urządzOJ Ą 
tania si ła, 
para 1 woda 

d o 

^Dłata 

wydzierżawił 
S. Świętoslawskl S-cy 
Informacje t y l k o S i e n k i e w i c z a N° 1 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę i na dogodnych warun­
kach, 6-go Sierpnia 2 w podwórzu. _ 

MEBLE pokoju Jadalnego, w bardzo 
dobrym stanie, do sprzedania, Sucha 3, 
n gospodarza. 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 
„KROPLI MLEKA' 

ti Centralna lecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele I święta od 10—1 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 

Lek.-dent. ŻADZIEWlCl 

POSZUKUJE motorów elektrycznych 
używanych na 1) 10 koni M. 120—220 v 
lub 220-380 v. 1400 obr.; 2) 25 k. M. 
120—220 v. lub 220—380 v. 960 obr. — 
Oferty „Elka" do Republiki. 

POKÓJ z niekrępującem wejściem, lad 
ie umeblowany, z używalnością la 
lerjki, Piotrkowska 85 m. 16. 

FRYZJERSKIE urządzenie zakładu 
sprzedam całkowicie lub częściowo. 
Wiadomość Piotrkowska 124 w Zakła­
dzie Fryzjerskim, Rolik. 

POKÓJ z oddzieliłem weiściem, ume­
blowany do wynajęcia, Mielczarskiego 

3, m. 7. 

Med. 
SPEC. CHORÓB DZIECI 

1 WEWNĘTRZNYCH 
POWRÓCIŁ 

z Pomorskie] 10 na Cegielniana.15 
front I piętro, telef. 147-67. 

Przyjmuje od 10 do 1-ej i od 3 do 6-ej. 

POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje "od 9—3-ej 

G d a ń s k a 3 7 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.122-89 

. Dr. M e d . WŁODZIMIERZ 

Z A D Z I E U M C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła l krta„. 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

teL 126-26 

przyjmuje od 5 do 8 wiecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

Or. MED. 

S. Kantor 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2 po poł-

LEKARZ - DENTYSTA 

iSzymafiska 
N a r u t o w i c z a 3 

tel. 110-84. 
Przyjmuje od 10—1 i 3—8 wiecz. 

KUHON ULOOWY. 
Jciell nie Siyller-

Szkulnlk, tu klói Inny 
potrafi szczegółowo 
określić Twój charak­
ter, zdolności I prze­
znaczenie/ Szyller-
Szkolnlk Jest Redak­
torem poczytnego pi­
sma „swi t" (Wiedza 
Tajemna), autorem 
wielu prac nauko­
wych, posiada szereg 
protokulów Towa­
rzystw Naukowych stolicy 

OKAZYJNIE do sprzedania piękna 
Willa murowana, piętrowa, 12 pokoi 
wr z z morgowym ogrodem warzyw­
no-owocowym i zabudowaniami gospo 
darczemi w Rąbieniu 9 kilometrów od 
Lodzi. Cena b. niska. Poważni rcflek-
tancl zechcą składać oferty do adm 
„Republiki" pod ..Rąbień". 

DO ODDANIA 1 pokój frontowy z od­
dzieliłem wejściem wprost z klatki 
schodowej nadający się na biuro lub 
pracownię przy ul. Piotrkowskiej 9. — 
Dowiedzieć się tamże u Rozenesa. 
POSZUKUJĘ lokalu fabrycznego ca. 
80 m*. Okolica Kilińskiego do Naruto­
wicza i przylegle ulice do Piotrkow­
skiej. — Oferty do Administracji sub: 
,Tkal n ia". 

c L o k a l e 

JelcII Cl brak 
energii, równowagi. Jeżeli cierpisz moralnie, 
potrzebulesz dobrej rady, przyjdź, a po*nasi 
kim lestes, kim być motesz. Dowiesz s e Jak 
tye, postępować, aby zwycięsko przeciwsta­
wić sic losowi, a ponadto na zasadzie astrologii 
I obliczeń kabalistycznych wybierze p. Szyller-
Szkolnik szczęśliwy numer Twego losu Loter|l 

być. Na los nr. 
Szyllera-Szkolnlka padła wyRrana 
Na niewielka Ilość 

Państwowej I wskaże, gdzie takowy mołna na 
122627, wybrany przez p, 
idla wygrana 160.000 zł. 

• ...... wybranych numerów padło 
ninóstwo wygranych, z braku miejsca podajemy 
tylko niektóre: Antoni Szwe). Ząbkowice, gm. 
Wojków Kościelne — 10.000,zl., Eugenja Za-
usznlcka Bank Rzemieślniczy, Włocławek 6.000 
zl., Cabata Józef, Limanowa, urzędnik rafiner]) 
10.000 zl., Frychel, Katowice, Brunów Wodo­
spady 8—6.000 zł., Aksluczycówna Helena, 
p-ta Holublcze 6.000 zf., Marian Łomnicki, Pod. 
bajce 6.000 zl. 

Słynne medjum M-lle Evlgny 
odgadnie Twoje Imle I na­
zwisko, wyszczególni najwaz-
nlejsze fakty Twego życia. 
Okaziciel kuponu płaci za­
miast zf. 6.— tylko 2 zl. — 
Jeżeli wątpisz, nie masz cza­
su, napisz natychmiast Imle, 
rok, miesiąc urodzenia, a 
otrzymasz próbna, analizę-

horoskop bezpłatnie. Nie przysyłaj żadnego 
wynagrodzenia, lecz na koszta poczt, I kan­
celaryjne zale.cz l zl. (znaczkami pocztowe-
ml). Ogłoszenie załączyć. Warszawa, Psycho-
Orafolog Szyller-Szkolnlk, żórawla 47 m. «. 

Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch 
nią z wygodami. 

Zł. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku­
chnią, 

3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zł. 20.— 
„ZENIT", Piotrkowska 82, telef. 2Ć0-25 

POKÓJ umeblowany z oddzieliłem wej 
śclem i telefonem do wynajęcia. Wia­
domość: Wólczańska 62, m. 5. 

POKÓJ ładnie umeblowany oddam 
Piotrkowska 132, lewa oficyna, II pię-
tro, m. 20. Zastać od 8 wieczór. 

DO ODDANIA 2 dwuokieiine pokoje 
front, I p-, wejście z klatki schodowej 
na biuro, kancelarię, pracownię, 6-go 
Sierpnia 9. m. 12. tel. 152-68. 
DO WYNAJĘCIA lokal fabryczny oraz 
2 pokoje z kuchnią, Gdańska 131. 
POKÓJ umeblowany z używalnością 
kuchni do wynajęcia, Piotrkowska 132, 
m. 19. 
POKÓJ • umeblowany do ' wynajęcia 
i . poszukuje pracownika fryzjerskiego 
Piotrkowska Nr. 79 m. 16. . 

•<iei 

DO WYNAJĘCIA frontowe, 5-pokojo-
we słoneczne mieszkanie komfortowe 
na IV piętrze, winda, centr. ogrzew 
ciepła woda, Narutowicza 16. Wiado­
mość telef. 175-04 lub 150-12. 

l i , (Pal 

N a u k a I w y c h o w a n i e I«o S 2 a , 
l°ddzial 

^Oisyn 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FR*m a r s z , 
CUSKIEGO — gruntownie udziel«sł o f i 

gramatyka, literatura, konwersaft^j. ^ i ! 
handlowa korespondecja. Tel. 174-? '.' L> 
od godziny 9 do 11 rano. ^ e l s ca 

'TTJARSI, 
ANGIELSKIEGO konwersacji I l><cf PRZYĜ  
tury udziela rutynowany nauczy 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, 

dziennie zastać od godz. 4—8 po 

P o s a d y 

AKWIZYTORZY reklamowi rutynowa 
ni potrzebni za dobrą prowizją. — 
Oferty pod ..Rutynowany". 
WYKWALIFIKOWANA manicurzystka 

ondulatorka potrzebna od zaraz z 
gwarancja. Mielczarskiego 19. 
INTELIGENTNA, młoda osoba, dobrej 
prezencji poszukuje posady u lekarza 
ub jakiejkolwiek innej. — Oferty sub 

„Obowiązkowa - Sumienna" do admin. 

KOREPETYCYJ w zakresie 
klas tanio udziela absolwentka girn1 

zjum państwowego. Łaskawe zgloS 
nia do „Republiki" pod „Tanio" 

PRZYJMĘ kilkoro dz loci -mtci iKtntfJL 
rodziców do* kompletu i>L'l)lu\vski«'BOjyfR

J 

pod kierownictwem fachowej siły, A'( 

ja 1-go Maja 9, m. 4 od 12—1 i H .NIC 
po pol. - J N t o 
LEKCJE angielskiego, niemieckieffj fYwaji 
francuskiego. Najkrótszy czas — njPlej C z 
lepszy wynik. Zgłoszenia codziennie ittcli — 
18-ej Hotel „Polonia", od 18-ej d o | ^ 

BON '° 

Pilsudąkiego 62 front 1 p., 5 zl. »V« v 

siecznie 

UCZCIWY, czysty chłopiec do posług 
osobistych na kilka godzin dziennie po­
szukiwany. Zgłosić się tylko między 
5—7 p. p. Sienkiewicza 37 m. 16. 
INTELIGENTNA samotna przyjmie po­
sadę u lekarza. — Oferty sub: „F. F." 
do Republiki, 
DAM 300 zł. lub złożę kaucję za pracę 
w charakterze woźnego, portiera, in-: 

kasenta, magazyniera lub t. p. — Oferty 
pod „E. C". 
FIRMA radjowa poszukuje akwizyto^ 
rów, Sub: ..Renoma". 
LEKARZ-dentystka poszukuje • posady 
w Łodzi. Oferty sub: „Pracowita'' 

Mieszkanie 
4—5 pokojowe z kuchnią I wszelkiemi 
wygodami w centrum miasta poszuki­
wane. — Oferty do „Republiki" pod 

„Słoneczne — front". 

DUŻY elegancko umeblowany pokoi w l W V K W A , IFIKOWANA 
centrum, wejście z klatki schodowej IWYKWALII IKOWAINA 
telefon I p. Piotrkowska 90, m. 12. 

R o z m a i t e 
Oba 

sieciowe za .małą dopłatą na n o ł ^ t o w 
ZAM1ENUM stare odbiorniki batery 

tą na i io*-" 
czesne, wszelkie reperacje i ładowni %Ą 
akumulatorów od 50 gr. „SELEK !'('J P|(| 
Piotrkowska 17 (w podwórzu) telćj 
264-01. Warsztat reper3cyiny na nij 
scu. J (Pat 

„RepuhliC ^ l

c ^ e i 

są najlepszym i najtańszym środkfl 
zetknięcia zainteresowanych strof 

C * e 2 r Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub s 
lokatora. 2) znaleźć 
pojedynczy pokój 
:homość lub rzecz, 4) kupić 

'OJS1 

mieszkanie 
3) sprzedać nlef. e . Oc 

ELEGANCKI pokój kawalerski, wszel­
kie wygody, do wynajęcia, ul. Naruto­
wicza 35, m.' 12. 
ŁADNY pokój umeblowany, wejście 
niekrępujące,' front I p. telefon, Koper 
nika 19 m. 4 oddam 2—4, 8—10. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz duży słone 
czny frontowy pokój o 2-ch oknach, 
z wszelkiemi wygodami, Sienkiewicza 
37. m. 20. 
MAŁŻEŃSTWO poszukuje z wszelkie 
mi wygodami przy rodzinie lub wprost 
od gospodarza. Tel. 177-38. 
DO WYNAJĘCIA sklep frontowy z wy­
stawą przy Piotrkowskiej 17. Wiado­
mość na miejscu w administracji domu 

czyni z pierwszorzędnemi referencjami 
poszukuje posady od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia sub: W. G. do administra 
cii Republiki-

wychowaw- wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 

a cośK^Wr-
' e r z e 

ZAJĘCIA jak subjektka sklepowa lub 
nnego poszukuje maturzystka o dobrej 

prezencji. Oferty do Republiki pod 
„Małe wynagrodzenie". 6 

ŁÓDŹ, Narutowicza 6. ni. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakr< • 
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki. bańki, pijawki I opatrunki 
chirurgiczne. 

t4X>4><>4>4>4>« 

wyszukać pracownika — niecha f 

R o z p 

Rcdakcla I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24, 
dziaf miejski? 1133-23;,Sal gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-30. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-143. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na W szpait po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz.mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem .zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakc*!-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Za wydawc«J Wjrdawn. „Republika". Sp. • ogr. odp. Wacław SmólskL — Redaktor odp. Wacław Smólskl Druk „Republiki1' w Łodzi, Piotrkowska 49 I 64. 

JASNOWIDZA-Grafologa Vapurn prfi 
powiędnie to klucz Nowego Życia.p 
berło złote, to Nowa Era!! ZwracaijW a j , 
każdy dziękuje — wygrywa los. IŁ, " 
deślij datę urodzenia, kilka swoich "̂JF-i ł ł 

sów — złoty znaczkami na koszta p » l ż U ' s 
sylki, Kraków, Wielopole 3. J ntuly 

) Q 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektro* 
Łódzkiej za Nr. 70579 na zł. 20.— z 1 1 "*>' ! 

19/V.1931 r. Bronisław Neugebat> 'ego. 
Wólczańska 222. J . 
ZGUBIONO bilet służbowy Nr. 70J, ^ a t 
na imię Bronisławy Torzeckiej, w y ? cZas 
ny przez Dyr. K. E. Ł. ich, 

0F>. ZA 

ŃCY 
ronią 

(Pat 
V na< 
l^iad 
DUA 

stery 
nich 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania si? pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia t.-i sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści oglorze-
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

/ 
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